
Pogłębianie przyjaźni i braterskiej współpracy

I Sekretarz KC PZPR 
rozpoczyna wizytę w Rumunii
Dzisiaj I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek na za­

proszenie sekretarza generalnego Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej — Nicolac Ceausescu udaje się z przyjacielską 
wizytą do Rumunii.
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H. Jabłoński przyjął 
delegację nauczycieli
W związku ze zbliżającym 

. się Dniem Nauczyciela prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński przyjął wczo 
raj w Belwederze kierowni­
ctwo Związku Nauczycielstwa
Polskiego z prezesem Zarzą­
du Głównego ZNP Bolesła­
wem Grzesiem. (PAP)

27 rocznica powstania NRD

Depesza
gratulacyjna z Polski

Największa w NRD elektrownia w Boxberg (na zdjęciu) o mocy 
2 520 MW produkuje 20 proc, energii elektrycznej w tym kraju.

Fot. — CAF >

"Z okazji 27 rocznicy powsta 
nia Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej —. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński i 
premier Piotr Jaroszewicz 
przesłali do Ericha Honecke­
ra, Willy Stopha i Horsta 
Sindermanna depeszę, w któ­
rej przekazują gorące, brater 
skie pozdrowienia i najser­
deczniejsze życzenia.

Polska i NRD — czytamy 
w depeszy — wnoszą coraz 
bardziej liczący się wkład w 
utrwalanie pokoju, bezpieczeń 
stwa i współpracy w Europie
i w świecie. Oba nasze kraje 
nie ustaja w wysiłkach, by -
proces odprężenia uczynić 
trwałym i nieodwraca^ym, 
by doprowadzić do zrealizowa 
nia programu ograniczenia 
zbrojeń i rozbrojenia.

Kraje nasze zespalają swą 
działalność międzynarodową

H. Kohl u H. D. Genschera

FDP odrzuca 
propozycję chadecji 
Przewodniczący Unii Chrześ 

cijańsko - Demokratycznej 
(CDU) Helmut Kohl złożył 
wczoraj przed południem wi­
zytę przewodnicząc emu Wol­
nej Partii Demokratycznej 
(FDP) Hansowi - Dietrichowi 
Genscherowi. O tę rozmowę 
zabiegał H. Kohl, który stara 
się pozyskać FDP dla utwo­
rzenia wspólnego rządu CDU/ 
CSU.

Hans - Dietrich Genscher, 
który wyraził zgodę na rozmo 
wę, już poprzedniego dnia 
poinformował listownie prze­
wodniczącego CDU o jedno­
myślnej uchwale Zarządu Fe­
deralnego FDP w sprawie kon 
tynuowania koalicji rządowej 
z socjaldemokratami. (PAP)
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REZULTATY WIZYTY K. PHOMVIHANE W POLSCE • PRZYGOTOWANIE 
ENERGETYKI DO SZCZYTU JESIENNO-ZIMOWEGO ® PRZEBIEG ZBIO­

RU ZIEMNIAKÓW I BUŃAKOW CUKROWYCH

Posiedzenie Biuro
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 5 paź­
dziernika br. zapoznało się z

z leninowską polityką pokoju 
Związku Radzieckiego konsek 
wentnie wcielaną w życie 
przez Komunistyczną Partię 
Związku Radzieckiego.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że braterskie więzy przy­
jaźni między naszymi partia­
mi i narodami oparte na zasa 
dach marksizmu-leninizmu i 
socjalistycznego internacjona­
lizmu będą rozwijać się coraz 
bardziej i osiągać wciąż wyż 
szą jakość. (PAP)

Na str. 3 publikujemy kores­
pondencję własną z NRD pt. 
„Przeobrażanie miasta”.

Listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Państwa 

II. Jabłoński przyjął wczoraj na au 
diencji w Belwederze ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Republiki Mali B. Ka:;sa, który zło 
żył listy uwierzytelniające. Po wrę 
czeniu listów uwierzytelniających 
ambasador B. Kasse został przyjęty 
przez przewodniczącego Rady Pań 
stwa na audiencji prywatnej przy 
której był obecny podsekretarz sta 
nu E. Kułaga.

Umowa handlowa PRL-Nigeria
Jak informuje Ministerstwo Han 

dlu Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej 4 i 5 października br. 
przebywał w Lagos •— na zaproszę 
nie federalnego rządu Nigerii, mi­
nister handlu zagranicznego i go­
spodarki morskiej — J. Olszewski. 
Przeprowadził on rozmowy z fede 
palnymi ministrami: handlu, trans 
portu, górnictwa i energetyki, roz 
woju gospodarki oraz z ministrem 
do spraw budowy nowej stolicy, 
konkretyzujące zakres polsko-ni- 

przebiegiem i rezultatami roz­
mów z partyjno-rządową ae- 
legacją Laosu, która pod prze 
wodnictwem sekretarza gene­
ralnego KC Laotańskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej. pre­
miera rządu Laotańskiej Repu 
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Kaysone Phomvihane złożyła 
wizytę w Polsce.

Stwierdzono z zadowole­
niem, że wizyta przyczyni się 
do dalszego umocnienia wię­
zów solidarności i rozwoju 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy między PRL i Laotań- 
ską Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną. której naród wraz 
ze zwycięstwem nad siłami 
agresji i reakcji podjął dzieło 
socjalistycznego rozwoju swe­
go kraju.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło informację o przygotowa­
niu energetyki do szczytu je- 
siennojzimowego. Przewiduje 
się, że w bieżącym roku zuży 
cie energii elektrycznej, które 
jeszcze w roku 1970- wynosi­
ło w Polsce 64.5 mld kWh, 
przekroczy po raz pierwszy 
100 mld kWh. Mimo tak szyb­
kiego wzrostu produkcji ener 
gii potrzeby rozwijającej się 
dynamicznie gospodarki naro 
dowej. rosnące w jeszcze wyż­
szym tempie nie mogą zostać 
w pełni zaspokojone.

Biuro Polityczne zaleciło rzą 
dowi podjęcie niezbędnych 
środków dla powiększenia i 
modernizacji potencjału ener­
getycznego oraz przyspiesze­
nia i usprawnienia remontów 
urządzeń energetycznych. 
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność zmniejszenia strat w fa­
zie przekazu energii elektrycz 
nej i nadrobienia opóźnień na 
niektórych budowach energe­
tycznych. Niezwykle ważne 
znaczenie ma oszczędne go- 
soodarowanie energią, szcze­
gólnie w czasie najbliż­
szego szczytu jesienno-zi­
mowego. Program w tym za­
kresie został opracowany 
przez rząd. Niezbędne jest 
także oszczędne zużycie elek­

geryjskiej współpracy gospodar­
czej w najbliższych latach. Min. J. 
Olszewski i min. handlu Nigerii 
Shuwa podpisali wieloletnią umo­
wę handlową stwarzającą podsta­
wy dalsz.ego rozwoju wymiany to­
warowej.

A. Gromyko w Danii
Przebywający z wizytą w Danii 

minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko spotkał się z 
premierem tego kraju — A. joer- 
gensenem. Tematem rozmowy by­
ły problemy międzynarodowe oraz 
kwestie stosunków dwustronnych. 
Tego dnia rozpoczęły się też roz­
mowy A. Gromyki z ministrem 
spraw zagranicznych Danii — K. 
Andersenem, podczas których o- 
mówiono wiele aktualnych próbie 
mów międzynarodowych.

Porozumienie Meksyk - RWPG
W Meksyku opublikowano de­

kret o wejściu w życie porozumie 
nia między Meksykiem a RWPG, 
podpisanego w Moskwie 13 sierp­
nia 1975 r. W dekrecie stwierdza 
się, że głównym celem porozumie 
nia jest rozwój wielostronnej współ 
pracy w różnych dziedzinach go­
spodarki, nauki i techniki.

Przemówienie R. Eanesa
Prezydent Portugalii R. Eanes 

wygłosił we wtorek przemówienie 

tryczności w gospodarstwach 
domowych.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji ministra rolnictwa 
o przebiegu zbioru ziemnia­
ków i buraków7 cukrowych. 
Prace te, mimo zmiennych wa 
runków atmosferycznych, 
przebiegają na ogół sprawnie 
i bez większych zahamowań. 
Dotychczas zebrano ziemniaki 
z przeszło połowy1 powierz­
chni. W bieżącym roku rolni­
ctwo otrzymało większe ilości 
sprzętu mechanicznego do zbio 
ru roślin okopowych, w tym 
także nowoczesne kombajny 
ziemniaczane i buraczane. 
Sprzęt ten powinien zostać 
należycie wykorzystany dla 
przyspieszenia prac i zakoń­
czenia ich przed nastaniem 
przymrozków jesiennych. 
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność przyspieszenia skupu 
ziemniaków, zaopatrzenia w 
nie miast i przemysłu prze­
twórczego.

Biuro Polityczne wysłuchało 
i zaaprobowało informację mi 
nistra spraw zagranicznych o 
przebiegu wstępnej części de­
baty XXXI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ. (PAP)

Z pokładu „Yikinga-2“

Eksperyment 
będzie powtórzony

Do Ośrodka Kosmicznego w Pa 
sadenie (Kalifornia) dotarły syg­
nały radiowe świadczące, iż nie 
udał się dotychczas eksperyment 
polegający na przewróceniu duże 
go kamienia na powierzchni Mar 
sa, przez ramię minikoparki lą- 
downika amerykańskiej sondy 
kosmicznej „Uiking 2”. Uczeni 
chcieli w ten sposób uzyskać do­
stęp do gruntu, który przez mi­
liony lat osłonięty był przed pro­
mieniowaniem nadfioletowym i 
wpływami atmosfery marsjańskiej. 
Niektórzy przypuszczali, że' w ta­
kim gruncie’ mogły zachować się 
ślady materii organicznej, oczywiś 
cie leżeli na Marsie istniało kie­
dykolwiek życie. (PAP) 

na wiecu w Lizbonie z okazji przy 
padającego w tym dniu święta na 
rodowego — S6 rocznicy utworze­
nia republiki. Szef państwa portu 
galskiego przypomniał republikań 
skie tradycje walki o wolność i 
niepodległość, przestrzegł przed 
powtórzeniem błędów, które dopro 
wadziły w 1S26 r. do ustanowienia 
dyktatury faszystowskiej. Prezy­
dent podkreślił, że nie można do­
puścić do tego, aby istniejące obee 
nie spory i rozbieżności podważy­
ły Stabilność sytuacji w kraju.

Inicjatywa prezydenta Francji
Prasa bejrucka poinformowała, 

że prezydent Francji V. Giscard 
d’Estaing wystąpił z inicjatywą 
zwołania w Paryżu konferencji o- 
krągłego stołu w celu przedyskuto 
wania sposobów rozwiązania kry­
zysu libańskiego. Szef państwa 
francuskiego miał w poniedziałek 
przed udaniem się z wizytą oficjał 
ną do Iranu wystosować w tej spra 
wie listy do ewentualnych uczest­
ników tego spotkania, prezyden­
tów Libanu, Egiptu i Syrii.

Incydent z samolotem
Austriacki samolot wojskowy 

„Saab-105”, który odbywał w rejo 
nie Grazu lot szkoleniowy z dwie­
ma bojowymi rakietami, nieócze- 
kiwanie wystrzelił jedną z nich w

Spotkanie przywódców Pol­
ski i Rumunii będzie miało 
doniosłe znaczenie dla dalsze­
go rozwoju i pogłębiania 
współpracy między obu par­
tiami i narodami, dla dalsze­
go zacieśnienia wzajemnych 
stosunków przyjaźni, sojuszu 
i 'braterskiej współpracy opar 
tych na zasadach marksizmu- 
leninizmu i socjalistycznego 
in t erna c j onal i^mu.

Odnosząc pod kierowni­
ctwem swych partii wielkie 
sukcesy narody Polski i Ru­
munii wnoszą istotny wkład 
w umocnienie wspólnoty socja 
listycznej, sił socjalizmu i po­
stępu w świecie. Celem nad­
rzędnym ich polityki — podob 
nie jak innych bratnich 
państw — jest walka o utrwa 
lenie pokoju. Służyły temu 
zarówno dwustronne układy o 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy, jak też polity

Już w całym kraju

Trwa nowy rok 
szkolenia partyjnego
Dobiegły końca wojewódz­

kie inauguracje nowego roku 
szkolenia partyjnego. Cykl 
tych inauguracji zamknęły 
spotkania: w woj. suwalskim, 
w którym udział wziął wice­
prezes Rady Ministrów — Aloj 
zy Karkoszka oraz w woj. tar­
nobrzeskim, gdzie w inaugura 
cji uczestniczył kierownik Wy­
działu KC PZPR — Edward 
Karelus.

Tak więc dla całej partii, 
wszystkich jej członków i 
kandydatów, rozpoczął się 
nowy okres intensywnej pra­
cy szkoleniowej i samo- 
kszlałccnlo^cj, której re­
zultatem powinno być pogłę­
bianie wiedzy uczestników 
szkolenia na temat najważnicj 
szych problemów społecznych ■ 
gospodarczych kraju i świata, 
lepsza znajomość programu 
partii. Są to sprawy niezbęd­
ne dla prawidłowego wyboru 
kierunków działania, dla sku­
tecznej pracy ideowo-wycho- 
wawczej, umiejętności mobili­
zowania społeczeństwa do prze 
myślanego i dobrze zorganizo­
wanego wysiłku.

Wśród wielu tematów tego­
rocznego szkolenia szczególne 
zainteresowanie słuchaczy 
wzbudziły te, które wiążą się 
z jakością pracy i życia naro­
du.

Zakres szkolenia partyjnego 
poszerza fakt licznego udziału 
w nim członków stronnictw pą 
litycznych, organizacji społecz 
nych i młodzieżowych, licznej 

I rzeszy bezpartyjnych. (PAP)

kierunku miasta. Rakieta eksplodo 
wała w odległości około 2 km od 
jednego z gmachów administracyj 
nych. Przyczyny incydentu bada 
komisja ekspertów.

Spadek kursu funta
Wczoraj zanotowano dalszy gwał 

towny spadek kursu brytyjskiego 
funta w stosunku do większości 
walut zachodnioeuropejskich i do­
lara amerykańskiego. Np. rano w 
Londynie za funta płacono 1,6423 
dolara, podczas gdy we wtorek 
kurs kształtował się na poziomie 
1,6645. Ną giełdzie w Zurychu na­
stąpił rekordowy spadek kursu wa 
luty brytyjskiej w stosunku do 
szwajcarskiego franka z 4,12 do 
4,01 jednostek za funta.

Manewry NATO
Na obszarze Europy zachodniej 

rozpoczęły się wczoraj manewry 
lotnictwa wojskowego NATO. Owi 
czenia odbywają się pod kryptoni­
mem „Best Focus”. Biorą w nich 
udział samoloty wojskowe RFN, 
Norwegii, Danii i W. Brytanii. Ma 
newry potrwają do 13 bm.

czno-obronny sojusz państw 
naszej wspólnoty — Układ
Warszawski.

Konsekwentna pokojowa po 
Utyka Związku Radzieckiego 
i innych bratnich krajów, w 
której realizacji aktywnie u- 
czestniczą Polska i Rumunia, 
doprowadziła do zwołania 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. PRL 
i SRR rozwijają na arenie mię 
dzynarodowej wszechstronne 
działania, by doniosłe uchwa­
ły tej konferencji znalazły peł 
ne zastosowanie.

Układ polsko-rumuński stał 
się skutecznym instrumentem 
rozwijania wszechstronnej 
współpracy również w dziedzi 
nie ekonomicznej. Oba kraje 
są dla siebie dobrymi partne 
rami gospodarczymi i handlo­
wymi, przywiązują szczegól­
ną wagę do poszerzania róż­
nych form kooperacji przemy 
słowej jako drogi do pełniej­
szego wykorzystania korzyści 
płynącej z podziału i specjali­
zacji produkcji.

Ostatnie lata przyniosły rów 
nież szybki wzrost naszych 
obrotów handlowych.

Spotkania przywódców obu 
krajów, postanowienia ostat­
nich dwóch sesji polsko-ru­
muńskiej rządowej komisji 
współpracy gospodarczej, a 
wreszcie koordynacja narodo­
wych planów gospodarczych 
PRL i SRR stały się bodźcem 
do znacznego rozszerzenia 
współpracy produkcyjnej w 
przemyśle (piszemy o tym na 
str. 4.). (PAP)

Rozmowa E. Gierka 
z sekretarzem 

generalnym 
brytyjskiej Partii Pracy

I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się 
wczoraj z sekretarzem gene­
ralnym Partii Pracy Wielkiej 
Brytanii — Ronaldem Haywar 
dem, który przebywa w Polsce 
na zaproszenie KC PZPR.

W spotkaniu wzięli udział: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Edward Ba 
biuch i -sekretarz KC PZPR 
Ryszard Frelek.

Sekretarz generalny brytyj­
skiej Partii Pracy przekazał 
Edwardowi Gierkowi osobi­
ste pismo od premiera ^ządu 
Wielkiej Brytanii Jamesa Cal 
laghana. Przekazał on również 
oficjalne zaproszenie od Kra­
jowego Komitetu Partii Pra­
cy dla delegacji PZPR.

Głównym przedmiotem dłuższej 
rozmowy był dotychczasowy i dal 
szy rozwój stosunków między Pol 
ską i Wielką Brytanią. I sekretarz 
KC PZPR podkreślił, że pragnie­
niem Polski jest szeroki rozwój 
tych stosunków w różnych dzie­
dzinach życia, w tym zwłaszcza 
rozszerzenie wzajemnie korzyst­
nej współpracy gospodarczej. Dla 
całokształtu współpracy polsko- 
brytyjskiej wielką wagę ma obiek 
tywny stosunek do spraw, który­
mi żyją oba narody, ksziałtowa- 
nie przyjaznego klimatu. Podkre­
ślono, że ważne znaczenie dla roz 
woju stosunków między obu kra­
jami mieć będzie zbliżająca się 
wizyta prezesa Rady Ministrów 
— Piotra Jaroszewicza w Wielkiej 
Brytanii.

Dużo miejsca w rozmowie po­
święcono sprawom związanym z 
umacnianiem pokoju poprzez dal­
sze pogłębianie procesu odpręże­
nia w Europie i świecie.

Spotkanie, które przebiegło 
w przyjacielskiej atmosferze, 
potwierdziło dążenie obu par 
tii do ustanowienia szerszych 
kontaktów między nami, które 
sprzyjać będą rozwojowi pol­
sko-brytyjskich stosunków i 
dialogowi w ważnych zagad­
nieniach pokoju, bezpieczeń­
stwa i współpracy międzynaro 
dowej w Europie. (PAP)



KRONIKA Przed 33 rocznicą zwycięstwa pod Lenino

KRAJOWE 
ZJAZDY ZWIĄZKOWE

Reprezentanci ponad 1,4 min Pra 
cowników zatrudnionych w dwu 
działach gospodarki, które wywie­
rają istotny wpływ na codzienne 
warunki i poziom życia społeczeń­
stwa zebrali się wczoraj na krajo­
wych zjazdach swoich związków za 
wodowych. W Łodzi obradowali dę 
legaci Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórzanego, 
a w Warszawie — Związku Zawo 
dowego Pracowników Gospodarki 
Komunalnej i TcVenowej.

Zjazdy oceniły dorobek pracy 
związkowej w minionej kadencji, 
przyjęły uchwały w sprawie dal­
szych kierunków działania, wybra 
ły nowe władze związków oraz de 
legatów na VIII Kongres Związ­
ków Zawodowych. (PAP)

ROZWÓJ KONTAKTÓW 
POLONII Z KRAJEM

Rok bieżący przyniósł dalszy roz 
wój wszechstronnych kontaktów 
Polonii z krajem. Dotyczy to za­
równo licznych środowisk polonij 
nych na różnych kontynentach, or 
ganizacji i stowarzyszeń, ruchu 
kulturalnego, jak również turysty 
ki — gdzie prognoży wskazują, iż 
bieżący sezon zamknie się rekordo 
wą liczbą pół miliona gości.

Latem odbyły się reprezentatyw 
ne spotkania polonijnych działa­
czy gospodarczych, lekarzy i inży­
nierów polskiego pochodzenia, licz 
ne imprezy naukowe i kulturalne. 
Setki młodzieży uczestniczyły w 
zajęciach uniwersyteckich letnich 
szkół kultury i języka polskiego; 
ich młodsi koledzy spędzali waka­
cje na obozach i koloniach w kra­
ju.

Istotnej wagi wydarzeniem było 
•pracowanie aktów’ prawnych u- 
łatwiających różnorodne inicjaty­
wy naszych rodaków, a przede 
wszystkim obopólnie korzystną 
współpracę gospodarczą Polonii z 
krajem.

Sprawy te omawiano na posie­
dzeniu Międzyresortowej Komisji 
d.s. Polonii Zagranicznej, które od 
było się wczoraj w Warszawie.

PAP

LEKTORZY Z PŁOWD’W
I BRNA W POZNANSKIEM

Przejawem współpracy woje­
wódzkiej instancji partyjnej w 
Poznaniu z komitetami partyjny 
mi w Płowdiw (Bułgaria) i Brnie 
(Czechosłowacja) jest trwająca 
obecnie wizyta lektorów BPK i 
KPCz na terenie województwa 
poznańskiego. Goście z Płowdiw 
— Dymiter Radułow i Georgi Pe- 
trow — przebywali wczoraj w 
dzielnicy Grunwald, dziś goszczą 
w Szamotułach, jutro zaś w Stę­
szewie. Spotykają się oni z kie­
rownictwem politycznym, wygła­
szając w różnych środowiskach 
odczyty na temat pracy ideolo­
gicznej w' świetle postanowień 
IX Zjazdu BPK oraz ekonomicz­
nego rozwoju Bułgarii i okręgu 
Płowdiw.

Lektorzy KW KPCz w Brnie — 
Kareł Jeliczek i Jiri Vitek — zwie 
dzili Kórnik, dziś przebywają w 
Obornikach, a odwiedzą ponadto 
Sieraków. Program , ich pobytu 
przewiduje - spotkania z kierowni­
ctwem politycznym poszczegól­
nych miejsco-wości oraz w zakła­
dach pracy, podczas których za­
poznają słuchaczy z aktualnymi 
problemami rozwoju woj. połud- 
niowomorawskiego w świetle u- 
chwały XXV Zjazdu KPCz oraz 
zagadnieniami pracy ideowo-wy- 
chowawczej. (zr)

ROZRUCH NAJWIĘKSZEJ 
WYTWORNI CHLORU

Załoga nowej, wzniesionej w cią 
gu niespełna dwóch lat najwięk­
szej w’ Polsce wytwórni chloru w 
Zakładach „Rokita” w Brzegu Doi 
nym przeżywa gorące dni. Wczoraj 
rozpoczęto tutaj kompleksowy roz 
ruch instalacji i aparatury.

Nowa wytwórnia dostarczyć po­
winna pierwsze tony chloru jeszcze 
w październiku br. Zależy to jed­
nak od dostaw wody zdeminerali- 
zowej z nowo zbudowanej fabry­
ki. (PAP)

Zachmurzenie duże z zanikają 
cymi opadami deszczu lub mżaw­
ki. Temperatura maksymalna od 
13 do 18 st. Wiatry słabe i umiar 
kowane zachodnie i południowo- 
zachodnie.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

12' października przypada Diień Wojska Polskiego. 
Obchodzimy go w rocznicę pamiętnej bitwy pod Lenino, 
gdzie przed 33 laty Ludowe Wojsko Pdlskie odniosło u bo­
ku Armii Radzieckiej pierw sze zwycięstwo nad hitlerow­
skim najeźdźcą.

To był początek drogi, która 
zakończyła się wyzwoleniem 
kraju, odzyskaniem Ziem Za­
chodnich i Północnych, sztur­
mem Berlina i kapitulacją III 
Rzeszy. Tak więc Lenino, miej

Spotkanie w ambasadzie
PRL w Moskwie

Z okazji 33 rocznicy Ludo­
wego Wojska Polskiego wczo­
raj w ambasadzie polskiej w 
Moskwie odbyło się spotkanie, 
na którym kilkunastu genera­
łom i oficerom Armii Radziec­
kiej wręczono odznaki „Brater 
stwa Broni” przyznane im 
przez ministra obrony narodo­
wej PRL, gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego.

Wśród odznaczonych, którzy 
w dniach wojny uczestniczyli 
w walkach o wyzwolenie na­
szego kraju, a obecnie wnoszą 
wielki wkład w umacnianie 
braterstwa broni Ludowego 
Wojska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej — są m. in.: gen. puł­
kownik Piotr Lewczenko., gen. 
porucznik Iwan Owczarenko i 
gen. porucznik Dmitrij Jazów.

PAP

Skutki huraganu „Liza1

Meksykańczyków 
bez dachu nad głową
Porywiste wiatry huraganu „Li 

za” kontynuują 
nia w prowincji 
w Meksyku.

dzieło zniszcze-
Baja California

Tysiące 
bez dachu 
schronienie

ludzi 
nad

pozostawionych 
głową znajduje 
prowizorycznych

lepiankach, w korycie wyschnię­
tej rzeki na przedmieściach La 
Paz. Wywołuje to zaniepokojenie 
władz miejskich, które apelują 
o czasowe zamieszkanie w budyń 
kach publicznych, gdyż zagraża 
niebezpieczeństwo pęknięcia na­
stępnej tamy. Apele te przeważ­
nie nie znajdują oddźwięku wśród 
ludności, która przy zmianie miej 
sca pobytu obawia się utraty 
swego dobytku.

której zawalenie spo-Zapora, 
wodowało lu-śmierć tysiąca
dzi. a zwłoki w dalszym ciągu 
wydobywane są spod grubej war­
stwy stwardniałego' szlamu, jest 
przedmiotem dochodzenia wszczę 
tego na wniosek prezydenta 
Luisa Echeverrii. Stojący na cze 
le komisji badającej przyczyny 
i skutki tragedii, prokurator ge­
neralny stanów meksykańskich, 
Pedro Ojada oświadczył, że odpo 
wiedzialnością za wypadki nie po 
winno się nikogo obarczać. Nie 
wiadomo bowiem, czy 
wzmocniona konstrukcja 
małaby napór kotłującej 
dy.

Stan klęski żywiołowej

nawet 
wytrzy- 
się wo-

trwa. 
PAP

W USA

Opad z chińskiej 
eksplozji nuklearnej
Szef stanowej służby radio­

logicznej w stolicy Pensylwa­
nii — Harrisburgu — poinfor 
mował, że w stanie tym 
stwierdzono duże natężenie 

1 opa diu nuklearneg o, bę d ąc ego 
następstwem chińskiej eksplo­
zji jądrowej, przeprowadzo­
nej 26 września br. Napromie 
niowanie stwierdzono w wo­
dzie deszczowej, w kurzu i na 
roślinach.

Władze zaapelowały do lud 
no-ści o dokładne spłukiwanie 
spożywanych warzyw. Zapo­
wiedziano podjęcie dalszych 
kroków, ponieważ stwierdzo­
no już radioaktywność w mle 
ku krów. (PAP) 
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sce w którym chwałą bojową 
okryła się I Polska Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki jest 
równocześnie symbolem walk 
wszystkich Polaków, którzy 
swym wysiłkiem zbrojnym 
przyczynili się do zwycięstwa 
koa liic ji ant yh itler ow sk i ej.

Historia, wyróżniając Leni­
no, potwierdziła słuszność ken 
cepcji politycznej polskich ko 
mundstów — Polskiej Partii 
Robotniczej, która głosiła i 
realizowała' w praktyce hasło 
walki z okupantem 
lenie nairo.de we i 
walki prowadzonej 
o sojusz i przyjaźń 
kiem Radzieckim.

o wyzwo- 
społeczne. 
w oparciu 
ze Zwią.z.

Z okazji 33 rocznicy Ludo­
wego Wojska Polskiego w ca­
łym kraju odbędą się trady­
cyjne obchody.

M.. in. w Warszawie na kon 
cercie w Pałacu Kultury i 
Nauki spotkają się żołnierze, 
oficerowie i generałowie WP, 
weterani walk z faszyzmem o 
wyzwolenie narodowe i społe­
czne, przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy.

W dniu Święta WP społe­
czeństwo całego kraju odda 
hołd pamięci żołnierzy pol­
skich i radzieckich poległych 
w walkach z hitlerowskim 
najeźdźcą, a także bojowni­
ków o wTolność naszą i waszą, 
których życie i praca, patrio­
tyczne i rewolucyjne dzieło, le 
gły u podstaw tradycji ludo­
wej armii. Uroczystości odbę­
dą się m. in. przed warszaw­
skim grobem Nieznanego Żoł­
nierza i na Cmentarzu — Mau 
zoleum żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej.

Prawicowy zamach 
stanu w Tajlandii

Agencja Reutera donosi z
Bangkoku, że grupa mieniąca 
się „Komitetem Reformy Admi 
nistracyjnej” ogłosiła za pośred 
nictwem radia tajlandzkiego, 
iż przejęła władzę w kraju.

Komunikat ten został nada­
ny po dniu zamieszek, w wyni­
ku których 30 osób poniosło 
śmierć. Większość ofiar stano­
wią studenci, którzy zorgani­
zowali demonstracje, domaga­
jąc się opuszczenia Tajlandii 
przez byłego premiera Kittika- 
chorna. Demonstranci zostali 
zaatakowani przez elementy 
prawicowe oraz policję.

Z dalszych doniesień agencyj 
nych wynika, że zamach stanu 
w Tajlandii ma charakter 
skrajnie prawicowy. Przewrót 
został zorganizowany przez ar­
mię. Na czele „komitetu refor 
my administracji państwowej, 
stanął admirał Sangad Chala- 
wyoo. Po przejęciu władzy ko­
mitet ogłosił na całym teryto­
rium Tajlandii stan wyjątko­
wy. (PAP)

Mały Lotek
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W wielu miastach i gamizo 
nach odbędą się spotkania spo 
łeczeństwa i młodzieży z we­
teranami walk polskiego żoł­
nierza na szlaku Lenino-Ber­
lin. (PAP)

Nowy rok w poznańskiej
Akademii

Po raz dwudziesty piąty w 
historii uczelni, dźwięki „Gau­
deamus” obwieściły wczoraj 
inaugurację roku akademickie 
go w poznańskiej Akademii 
Rolniczej. Na uroczystość do 
auli UAM przybyli: kierownik 
Wydziału Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej KC PZPR 
— Jerzy Wojtecki. wiceminis­
ter nauki, szkolnictwa wyższe­
go i techniki — doc. dr Hen­
ryk Burczyk. przedstawiciele 
władz partyjnych i administra­
cyjnych Poznańskiego i woje­
wództw współpracujących z

W Radzie Bezpieczeństwa

Dsbata nad
sytuacją w Namibii
Rada Bezpieczeństwa ONZ 

kontynuowała we wtorek de­
batę nad sytuacją w Namibii, 
bezprawnie okupowanej przez 
rasistowski reżim RPA.

Minister spraw zagranicz­
nych Gwinei — Fily Cissoko 
ostro skrytykował niebezpiecz­
ne manewry kół imperialistycz 
nych, mające na celu utrzyma­
nie stosunków kolonialno-rasis 
towskich na południu Afryki. 
Podkreślił, że niektóre mocar­
stwa zachodnie w zmowie z ra 
sistami dążą do utrwalenia sys 
temu kolonialnego w Namibii 
drogą utworzenia tam rządów 
marionetkowych, podporząd­
kowanych systemowi neoko- 
lonialnemu.

Minister spraw zagranicz­
nych Tanzanii, Ibrahim Kadu 
ma podkreślił, że nadszedł 
czas, aby podjąć zdecydowane 
kroki przeciwko władzom Pre­
torii zgodnie z Kartą ONZ. 
Opowiedział się on za ostatecz 
'nym wykluczeniem RPA z 
ONZ, w związku z uporczy­
wym odmawianiem przez rasis 
tów przyznania niepodległości 
narodowi Namibii.

Minister spraw zagranicz­
nych Etiopii Kifle Wodadżo 
wystąpił z surową krytyką po 
lityki USA na południu Afry­
ki.

Solidarność z walką narodu 
namibijskiego o wyzwolenie
swego kraju spod rasistow­
skiej okupacji wyrazili przed­
stawiciele krajów socjalistycz­
nych. (PAP)

© 'Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez Jerzego P. dopro­
wadziło we wtorek w Sycowie w 
woj. kaliskim de zderzenia kiero­
wanego przezeń autobusu PKS z 
ciężarówką. Pasażer ciężarówki — 
Zygmunt K. został odwieziony do 
szpitala, natomiast pojazd — 
uszkodzony na kwotę około 10 000 
złotych.

© W’ Kostrzyniu zderzyły się 
także we wtorek dwa samochody 
osobowe. 2 osoby odniosły obraże­
nia. Zawinił prowadzący „Nysę” 
Andrzej B., który nie zatrzymał 
się przed znakiem „Stop”.

© Jazda motorowerem Ireneusza 
stanieCzesława B.

nietrzeźwym doprowadziła w 
Gostyniu do wypadku. Motorower 
przewrócił się i obydwaj odnieśli 
obrażenia.

© W Lesznie został potrącony 
przez samochód rowerzysta Euge­
niusz B. Sprawca wypadku, które­
go udało się ustalić, mimo, że 
zbiegł, zatrzymany został do dys­
pozycji prokuratora, (b)

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ

Większość państw za umacnianiem
pokoju i bezpieczeństwa

Jak wykazuje przebieg dyskusji XXXI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, zdecydowana większość państw usiłuje znaleźć 
rzeczowe i konstruktywne sposoby rozwiązania kwestii umac 
niania pokoju i bezpieczeństwa, co jest głównym zadaniem 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu, — Abbas Chalat- 
bari wskazał na konieczność

Rolniczej
Akademią — m. in. sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Cze­
sław Gałgan i I sekretarz KW 
PZPR w Koninie — Tadeusz 
Grabski, reprezentanci brat­
nich stronnictw politycznych, 
rektorzy uczelni poznańskich 
przedstawiciele instytucji rol­
niczych, profesorowie i mło­
dzież akademicka.

Rozpoczął się tym samym ko 
lejny rok nauki dla 7500 stu­
dentów — w tym 1700 słucha­
czy pierwszego roku — AR.

Sprawozdanie z działalności 
uczelni w minionym roku aka­
demickim złożył rektor — prof. 
dr Jerzy Zwoliński. Następnie 
przedstawiciele
Przedsiębiorstw

Zjednoczenia 
Państwowej

Gospodarki Rolnej w Poznaniu 
wręczyli Akademii Rolniczej 
ufundowany przez siebie sztan 
dar.

Grupę zasłużonych pracow­
ników tej uczelni udekorowa­
no odznaczeniami państwowy­
mi: Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał — 
Jan Gabrysz, a kilkanaście
osób Złote i Srebrny
Krzyże Zasługi; kilkudziesięciu 
naukowcom wręczono nagrody 
Ministra Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, a najlep­
szym ubiegłorocznym absol­
wentom medale „Za osiągnię­
cia w studiach”.

Zwieńczyły inaugurację — 
promocja na doktorów honoris 
causa: prof. mgr Heleny No- 
gieć, emerytowanego profesora 
poznańskiej AR i prof. dr. W. 
F. Wierziłowa z ZSRR oraz im 
matrykulacja najmłodszych stu 
dentów. (wig)

Czy zamrożony mózg 
będzie 

przywrócony do życia?
W Oakland, w stanie Kalifornia 

zamrożono mózg 15-letniej Patricii 
Wilson, która padła ofiarą nie­
zidentyfikowanego dotychczas za 
bójcy. Mózg umieszczono w spe- 
cjalnym pojemniku, którym
panuje temperatura około minus 
160 stopni C. Tej niezwykłej ope­
racji dokonano na prośbę rodzi­
ców ofiary, którzy mają nadzie­
je. że w przyszłości, dzięki postę- 
1 ' wi nauki, mózg ich córki bę­
dzie mógł być przywrócony do 
życia. Ojciec zamordowanej — Ro 
bert Wilson, który jest znanym 
pisarzem opowieści fantastyczno- 
naukowych stwierdził, że będzie' 
to również wkład w dzieło badań 
naukowych nad przechowywaniem 
i ożywianiem organizmu ludzkie­
go.

Rodzice zamordowanej mają 
także nadzieję, że w odległej 
przyszłości uczeni będą mogli od­
tworzyć pozostałe części organiz­
mu ich córki. Prezes towarzystwa 
„Trans-Time Inc” — Arthur Quai 
fe oświadczył, że niewykluczone 
jest iż mózg ofiary będzie mógł 
być umieszczony w innym ciele. 
Towarzystwo to zajmuje się (za 
dość słoną opłata) przechowywa­
niem zamrożonych organów ludz 
kich. (PAP)

C
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MIECZYSŁAWOWI SKĄPSKIEMU
redaktorowi naczelnemu „Tygodnia” 

długoletniemu dziennikarzowi „Głosu Wielkopolskiego” 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

MATKI
składa

zespół „Głosu Wielkopolskiego”

kontynuowania energicznych 
wysiłków, zmierzających do 
położenia kresu 
zbrojeń. Poparł

wyścigowi 
on ra-

dziecką propozycję o zakazie 
opracowywania i produkcji no 
wych rodzajów broni masowe­
go rażenia.

Występując w imieniu wszy 
stkich państw niezaangażowa- 
nych, premier republiki Sri 
Lanka — Sirimavo Bandaranai 
ke, scharakteryzowała polity­
kę odprężenia jako pozytywny 
krok na drodze do pokoju i 
współpracy między narodami. 
Polityka ta stała się możliwa — 
podkreśliła — dzięki zwołaniu 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie i podpi­
saniu Aktu Końcowego. Obec­
ne zadanie polega na tym, aby 
rozszerzyć odprężenie na inne 
rejony świata, a zwłaszcza na 
Azję.

Minister spraw zagranicz­
nych Indii — Yeshwantrao 
Chavan, zdecydowanie poparł 
wysiłki odprężeniowe i oświad­
czył, że taka polityka odpowia 

. da pragnieniom 
go świata.

Rząd Maroka 
minister spraw 

narodów całe-

— oświadczył 
zagranicznych

tego państwa — Ahmed Laraki 
— przejawia wielkie zaintere­
sowanie propozycjami radziec­
kimi i aprobuje te ważne ini­
cjatywy, zmierzające do zmniej 
szenia napięcia i umocnienia 
pokoju. (PAP)

Defilada wojskowa 
w Kairze

Z okazji trzeciej rocznicy wy 
buchu wojny październikowej 
(1973 r.) z agresorem izrael­
skim, wczoraj w Kairze odby­
ła się defilada wojskowa. Zna­
czna część zademonstrowanego 
podczas tej defilady sprzętu 
wojskowego dostarczona była 
Egiptowi przez Związek Ra­
dziecki. W defiladzie uczestni­
czyły tylko nieliczne samoloty 
i helikoptery produkcji fran­
cuskiej oraz śmigłowce brytyj­
skie.

Po zakończonej defiladzie 
wojskowej, prezydent Egiptu 
Anwar Sadat wygłosił przemó 
wienie do oficerów egipskich 
sił zbrojnych. Jak przekazała 
bliskowschodnia agencja pra­
sowa MENA, prezydent stwier 
dził, że jeśli wysiłki politycz­
ne nie przyniosą pokoju opar­
tego na sprawiedliwości, Egipt 
sięgnie po środki militarne w 
celu rozwiązania problemu blis 
kowschodniego. (PAP)
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Wspólny cel: ład 

porządek, bezpieczeństwo
„Jechałem ostatnio pocią­

giem i zasnąłem na krótko. Po 
obudzeniu — z przerażeniem 
spostrzegłem brak torby po­
dróżnej, w której znajdowały 
się m. in. dokumenty i pienią­
dze. Byłem zupełnie bezradny. 
W pobliżu mojego przedziału, 
na korytarzu, stał młody męż­
czyzna. Podzieliłem się z nim 
smutną wieścią. Człowiek ów 
zareagował natychmiast. Pod­
jął poszukiwania, w wyni­
ku których zatrzymał w in­
nym wagonie złodzieja z łu­
pem, szykującego się akurat do 
wyjścia. Byłem tak zaskoczony 
szybkim odzyskaniem swej wła 
sności, że nawet nie zdążyłem 
podziękować nieznajomemu 
mężczyźnie. Dopiero później do 
wiedziałem się, że jest nim sier 
żant MO...”

„Od dłuższego czasu obser­
wuję pracę naszego dzielnico­
wego. Widzę jak pomaga oso­
bom starszym, opiekuje się mło 
dziezą, dba o porządek w swo­
im rejonie. Mnie samej, inwa­
lidce, udzielił pomocy i rady w 
niezwykle ważnej, życiowej 
sprawie. Dlatego też pragnę mu 
serdecznie podziękować, prze­
kazać swoje najwyższe uznanie 
i zapewnić o wdzięczności, ja­
ką żywię dla niego i całej mi­
licji...”

Listów podobnej treści na-
sza redakcja otrzymuje dużo. 
Świadczą one, że również w co­
dziennych, zwykłych sprawach, 
w kłopotach i trudnościach, w
nieoczekiwanych zdarzeniach ■
losowych — niezawodnie li­

prawnych oraz przyjętych za­
sad współżycia społecznego; do 
świadczenie uczy, iż bardzo 
wiele zależy również od na­
szych postaw i reakcji wobec 
przypadków naruszania ładu i 
dyscypliny przez inne, aspo­
łeczne jednostki. Nie bez powo 
du refleksję tę przytaczam dzi­
siaj właśnie, z okazji tradycyj­
nego Święta Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa. 
Ich funkcjonariusze liczą bo­
wiem na sojuszników w swej 
służbie narodowi, w służbie, 
której określenia: ofiarna, nie­
bezpieczna, odpowiedzialna — 
mają głęboki sens.

Na czoło w działaniach MO i 
SB wysuwa się ochrona gospo­
darki narodowej. Jej intere­
som zagrażają przede wszyst­
kim ci, którym nie w smak są 

osiągnięcia wypracowywane we 
wspólnym trudzie Polaków 
oraz ci, którzy pragnęliby wzbo 
gacić się szybko i bez wysiłku 
cudzym kosztem. Szczególnie 
niebezpieczna jest przestęp­
czość aferowa i dlatego ściga­
na z całą stanowczością. W I 
półroczu br. w stan oskarżenia 
postawiono ponad 500 osób, któ 
re zagarnęły łącznie mienie spo 
łeczne wartości 100 min zło­
tych.

Istotnym zagrożeniem dla pc 
rządku publicznego i prawnego 
są pospolite przestępswa kry­
minalne: zabójstwa, rozboje 
kradzieże. Optymizm budzi 
wszakże malejąca z każdym ro 

liczba przestępstw naj­
bardziej społecznie niebezpiecz 
nych — przeciwko życiu i zdro 
wiu; dzięki aktywnym i sku­
tecznym poczynaniom MO uzys 
kano tu krajowy wskaźnik 
wykrywalności sięgający 100 
procent. Te nie notowane do­
tychczas wyniki są również 
owocem prowadzonej na sze­
roką skalę działalności profi­
laktycznej, w której zwraca się 
głównie uwagę na czynniki kry 
minogenne: zagrożenie nielet­
nich, alkoholizm, prostytucję, 
pasożytnictwo społeczne.

Niebagatelną rolę odgrywa 
także profilaktyka w ruchu 
drogowym. Nadal jednak —jak 
wynika z milicyjnych statys­
tyk — rocznie ginie w kraju na 
drogach wielu ludzi, a wie­
le tysięcy odnosi obrażenia 
ciała, straty natomiast w gos­
podarce — obliczone szacunko

kiem

czyć możemy na funkcjonariu-
szy MO. Stałe zacieśnianie wię 
zi i rozszerzanie współpracy ze 
społeczeństwem to także jeden 
z istotnych elementów w pra­
cy milicji, stanowiących gwa­
rancję większej skuteczności 
działań. Pośród najróżniej­
szych form tych kontaktów wy 
mienić można choćby spotka­
nia środowiskowe; przykłado­
wo — tylko poznańscy funkcjo 
nariusze MO odbyli ich w ro­
ku ubiegłym ponad 1 100.

U podstaw owego współdzia 
łania tkwi jeden główny cel: 
wszyscy chcemy żyć w warun­
kach porządku i bezpieczeń­
stwa. Rola społeczeństwa w rea 
lizacji tego wspólnego celu win 
na wszakże przejawiać się nie 
tylko w rzetelnym przestrze­
ganiu obowiązujących norm

wo — sięgają z tytułu wypad­
ków blisko 5 mld zł!

Na koniec wreszcie wspom­
nieć trzeba o jeszcze jednym 
niezmiernie ważnym aspekcie 
działalności obu służb, w szcze 
gólności zaś SB. Jest nim. 
ochrona interesów i bezpie­
czeństwa państwa oraz wszyst­
kich obywateli. W okresie, ktć 
ry minął od zakończenia eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współprhcy, wypra­
cowano nową jakościowo plat­
formę stosunków międzynaro­
dowych, opartą o pryncypia pc 
kojowego współistnienia. Na­
dal jednak funkcjonują na Za­
chodzie określone koła zimno- 
wojenne i antykomunistyczne 
Nie zaprzestały swej antypol­
skiej i antysocjalistycznej dzia 
łalności propagandowej znane 
skądinąd ośrodki dywersyjne 
służby specjalne państw kapi­
talistycznych.-Wrogie ramiona 
dotykają zarówno terytorium 
naszego kraju, jak i obywatel: 
polskich wyjeżdżających za gra 
nicę. Godzi się przy okazji pod­
kreślić, iż dzięki polityce par­
tii' i rządu w ostatnich latach 
znacznie rozwinął się u nas 
ruch turystyczny, organy pas? 
portowe przyspieszają i us­
prawniają wydawanie stosow­
nych dokumentów, tak, że — 
przykładowo — w I półroczu 
br. prawie 4 miliony rodaków 
wyjeżdżało za granicę.

Blisko półtoraroczny okres 
funkcjonowania terenowych 
jednostek resortu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w no­
wej strukturze administracyj­
nej przyniósł pozytywne, ocze­
kiwane rezultaty. Uzyskane 
znaczny, widoczny na co dzień 
postęp w zakresie poprawy sta 
nu bezpieczeństwa i porządku 
publicznego. To prawda, że 
skutecznemu zwalczaniu prze­
stępczości służą coraz nowo­
cześniejsze metody i środki 
techniczne. Przede wszystkim 
jednak — liczy się człowiek: 
ciągłe doskonalenie kwalifika­
cji, rzetelna i zaangażowana 
służba, aktywna praca społecz­
na —; są głównymi źródłami te 
go postępu.

Wszystkim funkcjonariuszom 
MO i SB życzymy z okazji Ich 
święta wielu sukcesów zawo­
dowych oraz satysfakcji i po­
wodzenia w życiu osobistym.

ZBYSZEK KRUSZONA

Kiedy przed kilkunastu la­
ty przystępowano do 
przebudowy centrum sto 

licy Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — Berlina, pro­
jekt tego przedsięwzięcia miał 
również przeciwników. Kryty 
kowano głównie architektoni­
czny’kształt tej części miasta. 
Dzisiaj prawie nikt nie parnię 
ta już jak wyglądały ongiś 
okolice placu Aleksandra, na- 
omiast niemal wszyscy stwier 
dzają — i to nie tylko berliń- 
czycy — że nowocześnie za­
projektowane i zrealizowane 
"entrum przyjęło się, że do­
brze spełnia założone planem 
funkcje.

Wszakże Berlin miał szersze 
potrzeby niż tylko moderniza 
cja i kompletna reorganizacja 
także w układzie ko-munikacyj 
nym — samego centrum. Cias­
na, secesyjna zabudowa, na- 
oływ do stolicy coraz więk­
szej liczby mieszkańców, ko­
nieczność rozładowania dziel­
nic środka miasta lub do nie- 
-;o zbliżonych, sprawiły, iż w 
uchwałach IX Zjazdu SED 
' N: em i ec k i ej S oc j ? lis tycznej 
■^artii Jedności) w tym roku, 
nrzewidziano miedzy innymi 
budowę szeregu nowych osie­
dli mieszkaniowych, a także 
hdnej całej nowej dzielnicy. 
Tę ostatnią określa się krypto 
nimem „Dzielnica 9”.

Dla 100000 ludzi
Mówi główny architekt Ber­

lina, Roland Ko<rn, od 25 lat 
zajmujący to stanowisko: 9 
dzielnica zajmie 560-hektaro- 
wy obszar w rejonie przemy­
słowym Lichtenberg, 10 km na 
północny wschód od centrum 
stolicy. Aż 200 hektarów prze­
znaczy się tutaj na tereny 
rekreacyjno - wypoczynkowe. 
Pozostały obszar zajmą budyń 
d mieszkalne i handlówo-usłu 
gowe oraz użyteczności publi­
cznej.

O rozmiarach przedsięwzię­
cia świadczą liczby. Nowa, 
dzielnica, roztaczająca się wo 
kół centralnego dla niej punk 
tu, jakim jest istniejąca tu sta 
cja szybkiej kolei miejskiej 
(S-Bahn) — Marzahn, przezna 
czona będzie dla 100 000 mieś? 
kańców. Znajdą oni nowe sie 
dziby w 35 000 mieszkań, 
z których 20 000 oddanych zo­
stanie do użytku w tym pięciu 
leciu.

Zanim w pięć lat później cała 
dzielnica 9 będzie już ukończoną 
częścią Berlina, otrzyma łącznie: 
30 szkół podstawowych, wyższą 
szkołę ekonomiczną, szkołę mu­
zyczną, 23 sale gimnastyczne, 30 
żłobków, 12 hal targowych i wie- 
’e innych obiektów usługowych — 
łącznie z dwoma domami towaro
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...nowocześnie zaprojektowane I zrealizowane centrum Berlina 
przyjęło się—

CAF — fot. Baliński

U sąsiadów za Odrą

Przeobrażanie

miasta

Przed dziesięciu chyba laty 
sweterki „Olimpii” klien­
tki wyrywały sobie z 

rąk. Mówiąc dzisiejszym języ­
kiem ,,to było to!”. Przez dzie­
sięć lat moda, gusty i wyma­
gania rynku zmieniły się bar­
dzo — wyroby „Olimpii” nie­
co mniej. Ta stałość nie znaj­
duje jednak uznania w oczach 
dzisiejszych nabywców. Opinia 
publiczna była informowana o 
kolejnych etapach moderniza­
cji „Olimpii”, o jej połączeniu 
przed prawię trzema laty z no­
wo wybudowaną „Kaliną”, a 
tym samym wzbogaceniu przed 
siębiorstwa w kolejne nowo­
czesne maszyny i urządzenia. 
Wydawałoby się, że taki po­
tentat (ponad 8 min szt. wy­
robów rocznie), przygotowany 
i nastawiony na produkcję wy 
robów o wyższym standardzie 
— powinien produkować ryn­
kowe rodzynki. Rodzynki tra­
fiają się, ale nie one nadają 
ton. Główne zastrzeżenia doty­
czą wzornictwa i kroju, w 
mniejszym chyba stopniu rze­
telności wykonania.

Dlaczego więc „Olimpia” — 
mimo stworzonych dobrych 
warunków produkcyjnych — 
nie spełnia rynkowych nadziei?

Na proste pytanie nie ma 
prostej odpowiedzi.

W ostatnich dniach września 
zakład legitymował się prawi­
dłowo przebiegającą realizacją 
planu. A więc plan ilościowy 
— o 10 proc, wyższy niż w 75 
roku — powinien być wykona­
ny. Plan dostaw rynkowych — 
także; na KSR postanowiono 
go nawet nieco zwiększyć. W 
niektórych asortymentach han­
del chciałby jednak co najmniej 
jeszcze raz tyle, ile „Olimpia 
może dać (wszystko to cytuję 
za dyrektorem d.s. produkcji 
w zakładach „Olimpia”). Pierw 
szy gatunek stanowi 68 pro­
cent wszystkich wyrobów przed 
siębiorstwa, a w stosunku do 
wykonania ubiegłorocznego na 
stąpiła tu poprawa obliczana

Towar dobry — towar poszukiwany

Punkt zapalny w „Olimpii"
na 10 procent. Inaczej mówiąc, 
liczba wyrobów dobrej jakoś­
ci wzrosła o pół miliona sztuk. 
Ostatnia Konferencja Samo­
rządu Robotniczego wprowa­
dziła do planu dalszą pozy­
tywną korektę. Uznane re­
klamacje jakościowe stanowią 
prawie 1,5 procent w stosun­
ku do dostaw rynkowych, co 
— jak mnie zapewniano w za­
kładzie — jest wielkością mar­
ginesową. Wobec takich ilustra 
cji — naprawdę trudno zrozu­
mieć pretensje klientek. Ale...

„Olimpia” produkuje nie tył 
ko na rynek krajowy — do­
starcza także na eksport. Ko­
lekcję dla zagranicznego od­
biorcy przygotowuje się nie­
mal z rocznym wyprzedzeniem 
w stosunku do terminu podję­
cia produkcji. Odrzuty ekspor- 
tówe trafiające do krajowych 
sklepów są zatem przysłowio­
wą musztardą po obiedzie i 
kłócą się z aktualnymi wymo­
gami mody. Odrzuty te w du­
żym stopniu wpływają na ryn­
kowy obraz produkcji „Olim­
pii”. Rozwiązaniem najpro­
stszym wydawałoby się takie 
podniesienie jakości produkcji, 
aby odrzutów tych było jak 
najmniej. Przynosiłoby to wy­
raźną korzyść gospodarce i na­
bywcom krajowym.

Wiadomo jednak, że rozwią­
zania, proste w teorii, nie za­
wsze są łatwe w praktyce. Po­
noć 10—12 procent, przeklasy- 
fikowań do niższych gatunków 
spowodowanych jest kiepską 
jakóścią przędzy i nierówno- 
miernością jej wybarwienia. 
Znakomite maszyny w „Olim­
pii” lubią równie znakomitą 
przędzę. Każdy najdrobniejszy 
błąd widać natychmiast w

stopniu dużo większym niż na 
innych maszynach i przy in­
nych typach wyrobów.

Tę opinię zasłyszaną w zakła­
dach potwierdza Zjednoczenie 
Przemysłu Dziewiarskiego. A 
więc winni koledzy — produ­
cenci i farbiarze bistoru, któ­
ry jest podstawowym surow­
cem w „Olimpii”. Na pytanie, 
czy zakład nie mógłby „pora­
tować się” np. łączeniem barw 
nych nitek i produkowaniem 
jakże mocnych i poszukiwa­
nych dzianin melanżowych — 
odpowiedź brzmiała: mógłbv. 
gdyby dostał odpowiednie urzą 
dzenie do skręcania tych 
przędz. A więc w grę wcho­
dzi drugi trudny problem — 
inwestycje i zakupy zagranicz­
ne. To nie sprawy łatwe i nikt 
tych kłopotów nie neguje. Jed­
nak z samych danych zakładu 
wynika, że nie wszystkie prze­
klasyfikowania spowodowane 
są tymi dwoma powodami, po- 
zostaje jeszcze duży obszar dla 
ludzkiej działalności, o czym 
klienci dobrze wiedzą i tłuma­
czenie tego rodzaju, że zakład 
musi produkować zgodnie z 
normami polskimi i branżowy­
mi — w odniesieniu np. do 
kształtów i fasonów sweterków 
„Olimpii” — absolutnie ich nie 
zadowala. Tym bardziej, że 
właśnie owe kształty i fasony 
są punktem zapalnym w całej 
sprawie.

W Zjednoczeniu wyjaśniono 
rzecz chyba ostatecznie: ma­
szyny cotonowe zainstalowane 
w „Olimpii” nie pozwalają na 
produkowanie wielu zróżnico­
wanych kształtów. Trudno tu 
mówić np. o jednej serii swe­
trów o kroju prostym, drugiej 
zaś wciętych w talii lub wy­

modelowanych, dopasowanych 
do figury, co się w modzie 
określa mianem „blisko ciała”. 
Natomiast w ramach prostego 
kroju możliwe jest regulowanie 
szerokości. Nie muszą to być 
przysłowiowe już wśród użyt­
kowników lejbowate wory, na 
ogół za szerokie na każdego 
obywatela w poszczególnych 
grupach rozmiaro-wzrostów. I 
tu zakład nie musi trzymać 
się norm (nawiasem powie­
dziawszy, opartych na bada­
niach sprzed dziesięciu lat), 
byle otS^ymał akceptację han­
dlu na produkcję tego rodza­
ju. Jest więc wyraźna furtka, 
czyli przynajmniej częściowe 
wyjście z impasu leży w gra­
nicach możliwości producen­
tów i handlowców. Byle jedni 
— wiecznie głodni dzianin, dla 
rynku — potrafili wymagać, 
a drudzy nie stali na stanowi­
sku potentata narzucającego 
swoją wolę klientom. Odejście 
od tych układów stanowi fun­
dament dalszej współpracy mię 
dzy handlem i przemysłem. Z 
najwyższych trybun podkreśla 
się handlowe prawo i obowią­
zek egzekwowania od prze­
mysłu wyrobów dobrych i po­
szukiwanych.

Elementy te dobrze byłoby 
wygrywać już — z wyraźną 
korzyścią dla rynku i opinii 
producenta. Tym bardziej, że 
w „Olimpii” zamierza się w 
roku przyszłym wykorzystywać 
nowe urozmaicone odmiany 
surowców, w dużym stopniu 
krajowych, ale i importowa­
nych. Oby więc powstawały z 
nich wyroby, jakich oczekują 
'klienci.

ELŻBIETA DĄBEK

wymi i dwiema stacjami benzyno­
wymi. Wraz ze szczegółowo już 
dzisiaj zaprojektowanym układem 
komunikacyjnym ma to być dziel 
nica — wzorzec przyszłego, nowo 
czesnego Berlina. A układ komu­
nikacyjny, to m. in. szybka kolej, 
na której trakcji kursować będą 
bezgłośne, ekspresowe pociągi sy­
stemu „Tatra”, to pięć dworców 
tej kolei, sieć linii autobusowych 
i liczne drogi zaopatrzeniowe oraz 
dojścia do budynków. Przewidzia 
no tutaj także po 90 miejsc par­
kingowych na każde 100 miesz­
kań. Parkingi — podobnie jak w 
innnych obecnie już budowanych 
nowych osiedlach — rozmieszczo­
no na obrzeżu, tak by od nich do 
miejsca zamieszkania odległość 
nie wynosiła więcej niż 200 do 
400 m.

Warto podkreślić, że w 
przypadku wszystkich obecnie 
stawianych i projektowanych 
osiedli place między budynka 
mi mieszkalnymi przeinaczane 
są wyłącznie na spacery, odpo 
czynek i miejsca zabaw dla 
dzieci. Rzecz w tym, by dzie­
ciarnia nie wybiegała na iglice 
i inne drogi wzmożonego rur- 
chu kołowego. Ten ostatni — 
w obrębie mieszkaniowym — 
jest zakazany.

Nowa, dziewiąta dzielnica 
Berlina zachowa zarazem swój 
obecny charakter przemysło­
wy, wszakże- nastawiony na 
obsługę jej mieszkańców. Dziia 
łać tu ma w przyszłości no­
woczesna fabryka napojów 
chłodzących z 4700 zatrudnio­
nych, piekarnia, pralnia me­
chaniczna, stacja obsługi sa­
mochodów, fabryka mebli wy 
ściełanych oraz zakład ogrod­
niczy. W sumie w tych wszy­
stkich placówkach znajdzie za 
trudnienie 15 000 ludzi.

Nie tylko zbiorowisko domów
W odniesieniu do projektu 

9 dzielnicy jeszcze raz powo­
łam się na opinię architekta 
R. Korna:

— Miasto nie jest wyłącznie 
zbiorem domów. To skompli­
kowany organizm. Musi on 
być należycie ukształtowany 
architektonicznie i funkcjonał 
nie, by spełniał wszystkie wy 
mogi jego mieszkańców.

Jeśli ogląda się dzisiaj no­
wą dzielnicę budowaną w 
Berlinie na osi ulic: Lenina i 
Ho Szi Mina (Weissensee) — 
łatwo zrozumieć, że cytowa­
na wyżej wypowiedź odnosi 
się do całego projektu roz­
budowy i unowocześniania sto 
licy NRD. Wspaniale blok: 
mieszkalne, ozdobione barwny 
mi mozaikami ścian bocznych 
lub kolorowymi balkonami, 
obszerne połacie dla samocho 
dów, domy usługowe i hale 
handlowe, żłobki i przedszko­
la, zespoły szkół, nowocześnie 
wyposażone, a zarazem przy­
tulne kafejki czy piwiarnie 
bądź restauracje — oto co sta 
nowi o wygodzie lokatorów 
tych nowych zespołów miesz­
kalnych.

Pomoc całego kraju
Jeśli w bieżącym 5-leciu — 

według uchwały IX Zjazdu 
SED — ma się wybudować lub 
zmodernizować w NRD 750 000 
mieszkań (kosztem 55 mld 
marek, co stanowi wzrost za­
dań w tej dziedzinie o 16 mld 
marek w stosunku do poprzeć 
niej pięciolatki), to znaczn? 
część tych założeń przypadnie

na Berlin. Do 1990 roku mia­
sto ma otrzymać 200 lub 230 
tysięcy mieszkań.

Wszakże ten olbrzymi wysi­
łek inwestycyjny nie dokona 
się rękoma samych berlińczy- 
kuw. Oto już dzisiaj zjeżdżają 
do stolicy zespoły i przedsię­
biorstwa budowlano-montażo­
we z różnych rejonów repu­
bliki. Każde zajmuje miejsce 
pracy według swych specjalno 
ści. I tak np. fachowcy z 
Drezna stawiają żłobki i 
przedszkola, ekipy z Cottbus 
— pawilony handlowe łtp. 
itd. Łącznie, przy rozbudowie 
Berlina ma w najbliższych la­
tach' współpracować 20 000 fa 
chowców z całej NRD.

Pomaga też młodzież. Roz­
budowa stolicy i pomoc przy 
niej jest bowiem jej inicjaty­
wą, głównie FDJ (Wplnej Mło 
dzieży Niemieckiej). Niedaw­
no, bo 22 września br. odbył 
się w Berlinie wielki mityng 
12 000 członków FDJ, na któ­
rym zgłoszono masowy akces 
młodych w przeobrażaniu Ber 
lina. Jak oświadczono na tym 
spotkaniu — jeszcze w tym 
roku na różnych placach bu­
dowy działać będzie 3000 człon 
ków NRD-owskiej organizacji 
młodzieżowej. W miarę postę­
pu prac, liczba ta będzie stale 
wzrastać. „Inicjatywa FDJ” 
— bo tak nazywa się kampa- 
nia-— podobnie jak w szeregu 
dotychczasowych innych przy 
padków, udokumentuje wkład 
młodych w tworzenie przyszło 
ści stolicy NRD. Tak bowiem 
młodzież republiki widzi swój 
udział w realizacji uchwały 
IX Zjazdu SED i swe popar­
cie programu Frontu Narodo 
wego w nadchodzących (17 
października) wyborach do' 
Izby Ludowej NRD i rad na­
rodowych.

W poprzedniej 5-łatce zbu­
dowanie za Odrą 609 000 miesz 
kań poprawiło warunki 1,8 mi 
liona ludziom. Realizacja obec 
nie nakreślonego programu 
poprawi je 2,2 milionem miesz 
kańców NRD. Zarazem zakła­
da się, że postępowanie tą 
słuszną drogą pozwoli do 
1990 roku całkowicie rozwią­
zać problem mieszkaniowy.

EUGENIUSZ COFTA

ZSRR wytwarza więcej 
energii elektrycznej

niż kraje EWG
W Związku Radzieckim roz 

poczęła się budowa trzech 
wielkich elektrowni, których 
ączna moc wyniesie prąwie 

11 min kilowatów.
W 1970 roku Związek Ra­

dziecki wyprodukował o 13 
orocent energii elektrycznej 
mniej niż wszystkie ’ kraje 
EWG razem wziete (741 mld

849 mld kWh). Jednakże już 
v 1975 r. produkcja elektrycz 
iości w Związku Radzieckim 
wyniosła 1 038 mld kWh, zaś v 
v zachodnioeuropejskiej „dzie 
wiątce” o 30 — 40 mld kWh 
-miej. (PAP)
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Polacy na budowla fi s i • zp . .. .
gazociągu orenburskiego Szybko i pomyślnie rozwija się 

polsko-rumuńska współpraca gospodarcza
Polscy budowniczowie trze­

ciego odcinka magistrali gazo­
wej Orenburg — zachodnia 
granica ZSRR systematycznie 
układają dalsze kilometry rur 
Na swej drodze muszą pokony 
wać liczne przeszkody tereno­
we. Ostatnio dzięki śmiałej a> 
cji załogi .,Energopolu-7” 
„Transbudu” udało się wydal 
nie skrócić czas przemieszcze­
nia przez rzekę Ajdar kolum­
ny czyszcząco-izolującej i ukłe 
dającej.

„Operacja „przenosiny” odbył- 
się w sposób niecodzienny. Dzięki 
pomocy gospodarzy, a szczególnie 
naczelnika lotniska w Nowopsko- 
wie — Mikołaja Iwaszenki, sprzę. 
został przeprawiony przez rzeke 
brodem. M. Iwaszenko pomógł pol­
skim budowniczym, wskazując na 
płytsze miejsca rzeki, przez które 
w czasie II wojny światowej prze­
prawiały się oddziały Armii Ra­
dzieckiej. Dzięki przeprawieniu 
sprzętu brodem skrócono czas je­
go przemieszczenia z 30—36 godzin 
do 2 godzin i skrócono drogę trans 
portu z przeszło 70 km (tyle wyno 
siłaby ona, gdyby sprzęt przewo­
żono przez rzekę najbliższym mo­
stem) do 8 km.

Przez rzekę przeprawiono 6 
dźwigów bocznych i maszynę 
czyszcząco-izolującą. Cała ak­
cja przebiegła bardzo spraw­
nie i pozwoliła znacznie skró­
cić przestój całego zespołu 
czyszcząco-izolującego i ukła­
dającego. (PAP)

Manewry amerykańsko 
- chilijskie

Siły morskie Chile i Stanów 
Zjednoczonych zakończyły we 
wtorek wspólne manewry trwają­
ce od 21 września br. Brało w 
nich udział 17 okrętów wojennych 
obu państw w tym amerykańska 
łódź podwodna „Gato” o napędzi' 
nuklearnym. Zmobilizowano rów­
nież 1 500 żołnierzy piechoty nior 
skiej do ćwiczeń przeprowadzo­
nych w pobliżu portu Coęuimbo 
znajdującego się 450 km od sto­
licy Chile. (PAP)

Wymiana naukowych doświadczeń

Lekarze szukają
skutecznych metod

W ostatnich dniach wrze­
śnia odbyło się w kraju 
kilka znaczących dla roz 

woju nauk medycznych spot­
kań lekarzy specjalistów. Na 
krajowych i międzynarodo­
wych konferencjach oraz sym 
pozjach radzili oni nad najlep­
szymi metodami leczenia, wy- 
mieniali najświeższe doświad­
czenia medycznej wiedzy.

W Warszawie odbył się VIII 
zjazd Towarzystwa Chirurgów 
Polskich. W gronie 700 lekarzy 
tej specjalności z Polski i za­
granicy dyskutowano między 
innymi na temat leczenia chi­
rurgicznego niedrożności tętnic 
kończyn, powodowanych miaż 
dżycą. Nowoczesna chirurgia 
poprzez operacje tętnic — ich 
udrożnienia lub tak zwane 
przeszczepy omijające, stwa­
rza duże możliwości leczenia

HUMOR I
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Z huty „Zabrze” wysłano w tych dniach do Rumunii piec 
stalowniczy, elektryczno-łukowy o pojemności 10 ton prze­
znaczony dla zakładów „Intrep Metalurgica” w micjscowo- 
wości A jut. Jest to już ósmy tego typu piec dostarczony przez 
zabrzańską hutę rumuńskiemu hutnictwu w ciągu ostatnich 
kilku lat.

Obecnie załoga „Zabrza” koń 
czy montaż następnego pieca 
stalowniczego' o większej bo 
30-tonowej pojemności, prze­
znaczonego również dla zakła-

Próby samolotu 
„Jak-42“

W Związku Radzieckim ro 
poczęto próby z samolotem 
,Jak-42”. Jest on przeznacza­
ły do przewozu 120 pasażerów 
a odległość do 2000 km. Jegc 

prędkość •wynosi przeszło 80' 
cm/godiz.

Samolot ten będzie obsługi­
wał krótsze trasy radzieckich 
linii lotniczych „Aerofłot’’ 
„Czuje się”, on równie pew 
nie na betonowym pasie star 
towym wielkiego portu lotni­
czego, jak i na maleńkim lot­
nisku. Samolot ma dwa wbu 
dowane trapy — jeden w 
ogonie, a drugi obok kabiny 
□ilotów, dzięki czemu pasaże 
rowie mogą z niego wycho­
dzić na płytę lotniska.

Aby uprościć kierowanie i 
poprawić warunki pracy pilo­
tów, na pokładizie samolotu u- 
nieszczono najdoskonalszą a pa 
ratuirę radionawigacyjną, dzię 
ki której loty są możliwe prak 
tycznie w każdych warun­
kach meteorologicznych, we 
wszystkich rejonach świiata. 
Samolot obsługują dwaj pilo­
ci.

Program prób obejmuje lo­
ty na trasach „Aerofłotu”. 
.Jak-42” przebył już trasę 
Moskwa — Leningrad, zuży­
wając znacznie mniej paliwa 
niż inne samoloty obsługują- 

e obecnie tę linię.
Samolot powstał w biurze 

konstrukcyjnym, którym kie- 
"uije generalny .konstruktor, 
Aleksander JakóWlew. (PAE*) 

tej choroby, atakującej głów­
nie kończyny dolne. Zwracano 
na zjeździe również uwagę na 
to, iż przy tak skomplikowa­
nych operacjach sprawą olbrzy 
miej wagi jest zapobieganie za 
każeniem szpitalnym. Stąd też 
konieczność przestrzegania sa 
nitarnego reżimu oraz korzysta 
nie z nowoczesnych środków 
przeciw zakażeniom. Uczestni­
cy zjazdu wzięli też udział w 
konferencjach tematycznych i 
sympozjach organizowanych w 
warszawskich klinikach dla po 
kazania najnowszych osiągnięć 
naszej chirurgii.

W Warszawie odbyło się też 
spotkanie naukowe Międzyna­
rodowego Towarzystwa Pedia- 
trów-Onkologów. Światowe gre 
mium najwybitniejszych znaw 
ców onkologii dziecięcej doko 
nało wymiany informacji o naj 

dów w Ajut. Równocześnie pro 
wadzone są rozmowy w spra­
wie eksportu do Rumunii dal­
szych tego typu polskich pie­
ców w latach 1979—1980.

Hutnicy „Zabrza” mają też 
~wój udział w rozbudowie ru- 
nuńskiego kombinatu metalur 
gicznego w Galati, gdzie zbu- 
lowaliśmy największą w Ru- 
nunii koksownię.

Z kolei załoga Huty im. Leni 
•a w Krakowie tylko w ciągu 
óerwszych 9 miesięcy br. wy- 
ksportowała do Rumunii oko- 
7 50 000. półfabrykatów oraz go 
owych wyrobów hutniczych.
Rumunia jest też jednym z 

.ajpoważniejszych odbiorców 
olskich silników okrętowych. 
H. Cegielski” z Poznania do- 
tarczył już do rumuńskich 
toczni ponad 40 silników głów 
iego napędu, w tym 3 najnow 
ze do wielkich jednostek mor 
;kich. Eksport tych wyrobów 
la rynek rumuński będzie się 
'ozwijał, czego najlepszym do 
wodem, że do 1980 r. ' mamy 
przekazać tamtejszym stocz­
niom 31 silników napędu głów 
nego z samych tylko Zakładów 
Cegielskiego, w tym 10 naj- 
viększych, najnowszej „rodzi- 
iv" — o symbolu RND-90.

Przykłady te dowodzą, że współ 
działanie między przemysłami ma- 
;zynowymi i przetwórczymi na­
szych krajów zajmuje czołowe 
niejsce w szybko rozwijającej się 
oolsko-rumuńskiej współpracy go­
spodarczej. Wpływa to w istotny 
;posób 'na wzrost ogólnej -wartości 
obrotów handlowych i poprawę jej 
struktury. Od wielu lat importu- 
’emy z Rumunii spycharki i wal­
ce drogowe, eksportujemy zaś do 
ego kraju żurawie budowlane róż 

nych typów, koparki, ładowarki i 
inne maszyny dla budownictwa. O- 
becnie przemysły maszyn budow­
lanych obu krajów przystępują do 
realizacji dużego wspólnego przed 
sięwzięcia —• kooperacji w produk 
cji żurawi samochodowych „Hy­
drom 16T” o udźwigu 16 ton. Zgod 
nie z podpisanym już porozumie­
niem przemysł rumuński wytwa­

skuteczniejszych metodach le­
czenia nowotworów u dzieci. 
Omawiano między innymi spra 
wę operacyjnego leczenia no­
wotworów gruczołów płcio­
wych u dzieci. Wiele cennych 
doświadczeń w tym względzie 
przekazali zebranym specjali­
ści z Kliniki Onkologii Dziecię 
cej przy Instytucie Matki i 
Dziecka w Warszawie.

Spotkanie to potwierdziło 
fakt, że w zwalczaniu różnych 
postaci tej choroby medycyna 
notuje duży postęp. Brak zna­
jomości podstawowej przyczy­
ny powstawania chorób nowo­
tworowych nie przeszkadza w 
stosowaniu coraz bardziej pre 
cyzyjnych i skutecznych me­
tod zwalczania objawów kli­
nicznych raka.

Również w końcu września 
w stolicy spotkali się specjali­
ści z zakresu ncuropatologii z 
NRD, Polski oraz goście z wie­
lu innych krajów. Tematy spot 
kania — to uszkodzenie ukła­
du nerwowego czynnikami che 
micznymi oraz guzy mózgu.

Natomiast pediatrzy polscy 
spotkali się we Wrocławiu na 
swym XVIII Zjeździe. Podkre 
ślono tam największe osiągnię 
cia polskiej pediatrii — medy­
cyny wieku rozwojowego (zaj­
mującej się dziećmi od ich na­
rodzin do 18 roku życia) — ja­
kimi są między innymi: sku­
teczna walka z groźnymi zakaź 
nymi chorobami, np. koklu­
szem, gruźlicą, szkarlatyną, za 
paleniem opon mózgowych. 
Dzięki akcji szczepień i sku­
tecznej profilaktyce należą dziś 
one w naszym kraju do rzadke 
ści. Forum lekarzy pediatrów 
oceniło także rezultaty badań 
naukowych, prowadzonych w 
ciągu trzech lat w zakresie irr 
munologii, hematologii i taV 
zwanych nowości pediatrycz­
nych. (o-len) 

rzać będzie podwozia — polski zaś, 
nadwozia żurawi, które produko 
wane będą w obu krajach według 
polskiego projektu.

Również największy w zjedno­
czeniu „Bumar” kombinat huty 
„Stalowa Wola”, który dotychczas 
sprzedawał tylko Rumunii gotowe 
ładowarki, żurawie i inne tego ty­
pu maszyny podjął ze specjalista­
mi rumuńskimi rozmowy zmierza­
jące do podjęcia wspólnej produk 
cji zespołów do takich maszyn.

Wieloletnie tradycje ma polsko- 
rumuńska współpraca naukowo- 
techniczna w dziedzinie przemysłu 
naftowego. Bliższą współpracę za­
wiązały też ostatnio przemysły e- 
lektroniczne Polski i Rumunii. M. 
in. w br. w Rumunii zmontowa­
nych zostanie pierwsze 15 ooo mag 
netofonów kasetowych MK-122, któ 
re przemysł rumuński wytwarzać 
będzie na dokumentacji polskiej.

W latach 1976—1980 obroty 
handlowe samymi tylko- wyro­
bami przemysłu maszynowego 
Polski i Rumunii wzrosną 
2-krotnie w porównaniu z u- 
bieg^ą 5-latką i mają osiągnąć 
wartość blisko 1,6 mld zł dewi 
zowych. (PAP)

Kolejny atak na zacofanie

85 mld.
na wodociągi wiejskie
Dobra woda pitna w gospo 

darstwie rolnym jest po­
trzebna nie tylko lu­

dziom, ale także zwierzętom ho 
dowlanym. Tymczasem zaopa­
trzenie rolnictwa i wsi w do­
brą wodę pozostawia u nas 
wciąż wiele do życzenia. We­
dług danych czerwcowego spi­
su rolnego w roku 1975, w kra 
ju mamy jeszcze około 500 wsi, 
w których odczuwa się brak 
wody w ogóle, oraz około 550 
wsi, w których brak wody wy 
stępuje okresowo.

Jedynym najczęściej źródłem 
wody w większości gospo­
darstw indywidualnych są stud 
nie, z których woda czerpana 
jest prymitywnymi urządzenia 
mi. Studnie w chłopskich za­
grodach nie mają przeważnie 
zabezpieczenia przed deszczem, 
kurzem i innymi zanieczyszczę 
niami. Niestety wciąż jeszcze 
około 78 proc, indywidualnych 
gospodarstw korzysta z takich 
pracochłonnych i niehigienicz­
nych urządzeń.

O wiele lepsza sytuacja z za 
opatrzeniem w wodę jest w go 
spodarstwach uspołecznionych. 
Około 90 proc, ich ogólnej liczby 
ma urządzenia wodociągowe. 
Wśród gospodarstw indywidual 
nych z wodociągów zbiorowych 
korzysta 8,7 proc, gospodarstw, 
zaś 10,3 ma wodociągi zagrodo 
we, oparte na własnych uję­
ciach wody.

W resorcie rolnictwa opra­
cowano program rozwoju zao­
patrzenia rolnictwa i wsi w wo 
dę. W planie pięcioletnim 
1976—1980 zakłada się wydat­
kowanie na inwestycje zbioro 
wego zaopatrzenia w wo­
dę wsi — około 8,6 mld 
zł. Budowa zbiorowych wo­
dociągów będzie prowadzo­
na przede wszystkim w 
miejscowościach pozbawionych 
wody stale lub okresowo. Jed 
nostkami wykonawczymi są 
specjalistyczne przedsiębior­
stwa zaopatrzenia rolnictwa w 
wodę WODRol.

Napawa optymizmem wzra­
stająca liczba indywidualnych 
gospodarzy, którzy we wła­
snym zakresie przystępują do 
zakładania wodociągów. Du­
żym osiągnięciem było urucho 
mienie produkcji licencyjnej 
pomp pływakowych typu 
,OLA” które są obecnie rozprc 
wadzane przez placówki handlu 
detalicznego. Pompy te maja 
wiele zalet, przede wszystkim 
mogą być stosowane w każdej 
-tudni kopanej bez konieczno­
ści jej przebudowy.. (PAI)

Najmniejszy noworodek 
ukończył 6 tygodni

Kolejne urodziny — liczone nc 
razie tygodniami obchodził wczc 
raj w głogowskim Szpitalu Miej­
skim Piotruś — najmniejsze obec 
nie w kraju niemowlę. W chwil 
orzyjścia na świat — równo 6 ty 
lodni temu — malec ważył zalet 
.vie 500 grmaów, tj. o ok. 3 k 
rmiej od średniej wagi noworod 
ha. Piotruś jest zdrowy i rozwi 
a się prawidłowo — waży jur 

' .730 gramów i „wyrósł” z 29 dc 
43 cm. (PAP)

Sądowy epilog 
afery piłkarskiej

W sierpniu br. PZPN podjął decyzję o degradacji do klasy 
A dwóch drużyn KS Zagłębie Konin i RKS Błonie, wobec 
stwierdzenia faktu przekupstwa za przegrane mecze. Boha­
terowie tej afery zasiądą wkrótce na ławie oskarżonych. Są to kie 
równicy drużyn, trenerzy i zawodnicy.
Jak głdsi akt oskarżenia, który 

wpłynął do Sądu Wojewódzkiego 
w Warszawie, działacze drużyny 
piłki nożnej Zagłębie Konin po 
zajęciu I miejsca w lidze okręgo 
wej walczyli o awans do II ligi. 
W tej grupie rozgrywek brały 
udział drużyny Concordii Piotr­
ków, Stilonu Gorzów i RKS Bło­
nie.

W I rundzie spotkań drużyna 
Zagłębia zdobyła 6 pkt. wygrywa 
jąc wszystkie spotkania. Nato­
miast pierwszy mecz w II rundzie 
przegrała z Concordią 1:3.

Na drugi dzień po meczu, tj. 
12 lipca br., na cotygodniowym 
posiedzeniu sekcji piłki nożnej 
rozważono przyczyny porażki. Pod 
jęto decyzję... zakupienia meczu, 
wyznaczonego na dzień 14 lioca z 
RKS Błońie. Prezes klubu oświad 
czył, że na ten cel przeznaczy 
50 000 zł, które miały być fikcyj­
nie rozliczone listą nagród dla za 
wodników.

Do Błonia udała się delegacja 
w składzie trenera, jego asysten 
ta i kapitana drużvny, którzy za 
proponowali zawodnikom Błonia, 
którzy już nie mieli żadnych 
szans, przegranie przez nich spot 
kania za sumę od 30 000 do 50 000 
złotych. Przedstawiciele Błonia 
nie przyjęli propozycji, żądając 
za tę ;.orzyjacielską przysługę” 
SO 000 zł.

W dniu meczu — 14 lipca zawód 
nicy odbyli dodatkową rozmowę 
uzgadniając, że za przegranie me 
czu Konin gotów jest zapłacić 
80 000 zł. Pieniądze te miała otrzy 
mać w przerwie meczu żona jed­
nego z piłkarzy z Błonia. Do prze 
rwy mecz miał dość wyrównany 
charakter, natomiast po zmianie 
boiska piłkarze Błonia zaczęli 
grać źle. Mecz Błonie przegrało 
1:3. W trakcie spotkania żona jed 
nego z piłkarzy Błonia opuściła 
stadion i skierowała się do samo­
chodu. gdzie przebywał jeden z 
członków klubu. Zagłębie z pie­
niędzmi. Po podjęciu przez nią 
80 000 zł została ona zatrzymana 
przez funkcjonariusza MO.

Korzystny wynik w Błoniu da­
wał szanse drużynie Zagłębia 
awansowania do II ligi, pod wa­
runkiem, że spotkanie piłkarskie 
przewidziane na 18 lipca z dru­
żyną Stilon Gorzów zakończy się 
co najmniej remisowym wyni­
kiem. Na drugi dzień kierowni-

Fibak na 9 miejscu 
w „Grand Prix“

Zwycięzcą turnieju tenisowego 
w San Francisco, zaliczanego do 
punktacji Grand Prix, został Ame­
rykanin Roscoe Tanner, który w 
finale pokonał swego rodaka Bria- 
na Gottfrieda 4:6, 7:5, 6:1. Tanner 
awansował na siódme miejsce w 
klasyfikacji.

Oto czołowa dziesiątka: 1. Jim- 
my Connors — 600 , 2. Raul Bami- 
rez — 543, 3. Bjoern Borg — 480, 
4. Guillermo Vilas — 462, 5. Eddie 
Dibbs — 457, 6. Harold Solomon — 
411, 7. Roscoe Tanner — 400, 8. Ma 
nuel Orantes — 391, 9. Wojciech 
Fibak — 377, 10. Adriano Pańatta 
— 370.

Zapisy do klubu kibiców
piłkarzy Lecha

Drużyna piłkarzy poznańskiego Lecha, mimo fatalnych wyni­
ków w obecnym sezonie, nadal ma bardzo licznych i wiernych 
kibiców. Ich pomocy w wydźwignięciu się z ostatniego miejsca 
w ligowej tabeli lekceważyć nie należy.
Nareszcie postanowiono też po­

wołać do życia klub kibiców pił­
karzy Lecha. Przypominamy, że 
propozycji utworzenia takiego 
zrzeszenia było w przeszłości spo-

Jeźdźcy 
kończą sezon

Jak we wszystkich letnich dys­
cyplinach sportu, tak i w jeź­
dziectwie sezon dobiega już koń­
ca. Ta skądinąd atrakcyjna i wi­
dowiskowa dyscyplina nie ma w 
Wielkopolsce wielu ośrodków, a 
jednym z prężniejszych jest bez 
wątpienia LZS Racot (woj. lesz­
czyńskie). Niejako na zakończenie 
bogatego sezonu odbyły się tam 
międzywojewódzkie zawody, któ_ 
■.ym towarzyszyło spore zaintereso 
wanie sympatyków jeździectwa.

Na ich starcie stanęło około 60 
jeźdźców z sekcji .wielkopolskich 
->raz kilku województw północ- 
•cych. Ich zmagania w czterech 
rozegranych konkursach były za­
cięte i wyrównane, dostarczając 
wielu emocji. Dość stwierdzić, że 
zwycięzcami konkursu w klasie 
Ł zostało... 7 zawodników z rów­
ną ilością punktów. Czołową po­
stacią zawodów był LZS-owiec z 
Pępowa (woj. leszczyńskie) — An­
drzej Dąbrowski, który wygrał 
iwa konkursy klasy P, dokład- 
'ości i zwykły. Najpoważniejszy 
zaś konkurs klasy N przyniósł 
sukces Brunonowi Nowickiemu z 
ŁZS Posadowo (woj. poznańskie).

Działacze racockiej sekcji ‘przy­
gotowują teraz kalendarz imprez 
a przyszły rok, który zapowiada 
ię równie atrakcyjnie. M. in. kil- 
:a zawodów odbędzie się w obsa 
dzie międzynarodowej, (iga) 

cfwo Zagłębia postanowiło wejść 
w porozumienie ż zawodnikami 
Stilonu i... zakupić od nich 
mecz. Przeznaczono na ten 
cel 150 000 zł. Poza tą kwotą ze­
brano jeszcze od zawodników dru 
żyny 30 000 zł. Łączna więc suma 
na zakupienie meczu wynosiła 
180 000 zł.

Rozmowy z przedstawicielami 
Stilonu wypadły pozytywnie. Mie 
li oni otrzymać 100 00Ó zł za wynik 
remisowy. Mecz — jak było do 
przewidzenia — wypadł pomyślnie 
dla Zagłębia Konin. Ponieważ z 
sumy 180 000 wypłacono 100 000 zł, 
wprost z meczu udano się po dro 
dze do restauracji, gdzie uczczo­
no zwycięstwo i wejście do II li­
gi bankietem, za który zapłacono 
6 000 zł. Poza tym czterech oskar 
żonych otrzymało po 17 000 zł

Do odpowiedzialności karnej po 
ci^niętó 9 osób, w tym 3 osoby 
odpowiedzą przed sądem z więzie­
nia.

STEFAN CZAJKOWSKI 
(„Express Wieczorny”)

Koszykarze z Bułgarii 
w Poznaniu

Do Poznania przybyli na towa­
rzyskie mecze z zespołem Warty 
koszykarze Ii-ligowego Dimitro- 
wa Płowdiw. Zmierzą się oni z 
drużyną zielonych dzisiaj o godz. 
18 i w piątek o godz. 19. Oba 
mecze rozegrane zostaną w sali 
przy ul. Saperskiej, (wił)

Niezasłużona 
porażka B. Gajdy 
We wtorek rozegrano pierwszą 

serię walk półfinałowych VII mię 
dzynarodowego turnieju bokser­
skiego w Berlinie. Wystąpiło w 
nich dwóch polskich pięściarzy — 
Włodzimierz Piątkowski w wadze 
piórkowej i Bogdan Gajda w lek- 
kopółśredniej. Niestety obaj prze­
grali, ale ogłoszenie porażki Gaj­
dy z Rumunem łonem Budosanem 
obiektywna publiczność przyjęła 
długo trwającymi protestami. Bog 
dan Gajda walczył bardzo dobrze. 
Po pierwszej remisowej rundzie, 
w drugim i trzecim starciu wy­
przedzał ciosami, chaotycznie ata­
kującego, dysponującego mocnym 
ciosem Rumuna, a kilka kontr za­
chwiało przeciwnikiem Gajdy. 
Szczególnie w trzecim starciu Bog 
dan Gajda dał popis doskonałego 
boksu i wygrał tę rundę nawet w 
opinii trenera Rumunów łona Po­
pa zdecydowanie. Po walce łon 
Popa serdecznie gratulował Pola­
kowi świetnej postawy i przepra­
szał go za pomyłkę sędziów, któ­
rzy przyznali zwycięstwo 3:2 Ru­
munowi. Jedynie Rodriguez (Kuba) 
i sędzia NRD Lahtus wytypowali 
zwycięstwo Polaka.

ro. Na przełomie maja i czerw­
ca br. z inicjatywą doprowadze­
nia tej sprawy do końca wystąpił 
„Głos Wielkopolski”. Przeprowa­
dziliśmy około 10-dniowy sondaż 
telefoniczny, otrzymaliśśmy wiele 
listów. Uczestniczyliśmy także 
bezpośrednio w poczynaniach or­
ganizatorskich wraz z przedstawi 
cielami KKS Lech i będziemy — 
wspólnie z poznańską rozgłośnią 
Polskiego Radia i redakcją „Spor 
tu” — patronować klubowi w je­
go pierwszych poczynaniach.

Jutro czyli w piątek, 8 bm. w 
godz. 12—17 przyjmowane będą 
w świetlicy KKS Lech w Pozna­
niu na Dębcu, ul. Dzierżyńskiego 
274 zapisy do klubu kibiców. De­
cyduje kolejność zgłoszeń, liczba 
miejsc jest ograniczona do 300. 
Członkiem klubu może zostać każ 
dy kto ukończył lat 18 i ma sta­
łe miejsce praey lub nauki, co 
winien potwierdzić odpowiednimi 
dokumentami. Dotyczy to rów­
nież i młodszych wiekiem, ale ci 
ostatni muszą posiadać przy so­
bie pisemne zgody rodziców po­
twierdzone przez szkoły. Wszys­
cy kandydaci proszeni są o przy 
bycie na Dębiec z własną foto­
grafią legitymacyjną.

Również jutro w godz. 13—17 
przyjmować będziemy w redakcji 
„Głosu” telefoniczne (tel. 648-45) 
uwagi i propozycje na temat 
kształtu klubu kibiców piłkarzy 
Lecha. Można także jutro tele­
fonować do Polskiego Radia w Po 
znaniu, tel. 630-51 hasło „Klub ki 
biców” w godz. 12—15. Tych, któ 
rzy nie będą mogli połączyć się 
z nami prosimy o opinie pisem­
ne: 60-959 Poznań, „Głos Wielko­
polski”, ul. Grunwaldzka 19 z do 
piskiem na kopercie lub kartce 
pocztowej „Klub kibiców”.

Zebranie założycielskie klubu 
kibiców piłkarzy Lecha odbędzie 
się we wtorek 12 bm. o godz. 17 
w sali świetlicy ZNTK przy ul. 
Roboczej w Poznaniu. Wstęp tyl­
ko dla 300 pierwszych osób, któ­
re wyraziły chęć przyna>pżncści 
do klubu w dniu 8 bm. (ad)



Praca © Nauka
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego, wa 
runki dobre. J. Majchrzyc 
ki, 63-012 Dominowo koło

Sprzedam nowy męski ko 
żuch. Szkutnik, Poznań, 
Ostroroga 30. i476g

Sprzedam M-4, własnoś­
ciowe, warunek mieszka­
nie 2-pokojowe. Telefon

Środy Wlkp. 2080g
Fryzjerka i uczennica 17- 
letnia potrzebne, posada 
stała. Ul. Hetmańska 28.
_______________________3172g
Przyjmę dzielnych bla­
charzy, instalatorów c. o., 
wod.-kan., spawaczy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1138pl.
Przyjmę na stałe dzielne 
go blacharza instalatora 
c. o., spawacza. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1182p2.
Potrzebny zaraz uczeń pie 
karski i cukierniczy. Sza 
marzewskiego 11 m. 1.

3355g
Wpisy na koresponden­
cyjne kursy Kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania — przyjmuje, szcze 
golowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie ul. Siemiradzkiego).

1845-K2
Fortepianowej gry uczy 
pedagog. Kaźmierczyk —
tel. 568-49. 8838g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię większą ilość ma­
ku. Kostrzyńska 2. Osie­
dle Warszawskie. 3257g
Wypiekacze do produk­
cji gofrów francuskich, 
beztłuszczowe oraz recep­
tury — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Bydgoszcz 
— Pomorska 1, pod nr 240. 

2163-K2
Wykładzinę dywanową, 
kolor miodowy 3 m szer. 
10 mb. okazyjnie sprze,- 
dam. Mylna 52 m. 3, go­
dzina 18—20 . 3301g
Przyczepę ciągnikową w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Feliks Pietrzak, 
Krzykosy, woj. poznań­
skie. U71p

Sprzedam przyczepę cam 
pingową N-126 z przed­
sionkiem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2102g’.

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125/1500 
combi. Poznań, ul. Kor­
deckiego 52a. 2541g
Sprzedam Syręnę 105, rocz 
nik 1974, dodatkowe wy­
posażenie, stan bardzo do 
bry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3274g.

Lokale
Lekarka poszukuje garso 
niery lub pokoju nieume 
falowanego, samodzielne­
go, Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3361g.
Zamienię spółdzielcze M-5
komfortoAYe, 
Poznaniu na
kania M-2 w 
śródmieście i

telefon w 
dwa miesz- 
Gnieźnie —
M-2 w Po-

znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3362g.
Szczecin — śródmieście, 
komfortowe M-3 zamie­
nię na mieszkanie Pozna 
niu, niewykluczone M-2. 
Szczecin, tel. 423-80.

Dziennikarz, samotny, po 
szukuje umeblowanego po 
koju. Tel. 600-41, wewn. 
240 lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2837g.
M-4 własnościowe, tele­
fon, zamienię na podob­
ne w Szczecinie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1744g.
Sprzedam M-4 własnościo 
we, parter, nowe budow­
nictwo. Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2101g.
Wynajmę instytucji pań­
stwowej nowo wybudo­
wany pensjonat w Szklar 
skiej Porębie (10 pokoi i 
świetlica). Wiadomość: 
Oborniki Śląskie 55-120. 
Świerczewskiego 5, tele­
fon 81-59. U68p

Dnia 2 października 1976 r. zmarła nasza pra­
cownica

KRYSTYNA KAWSKA
rewident zakładowy ZPSiUD w Gostyniu.

Żegnając Ją z 
Rodzinie Zmarłej 
czucia.

głębokim żalem — składamy 
wyrazy serdecznego współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP
Zakładów Produkcji- Sprzętu 

i Urządzeń Drobiarskich w Gostyniu 
oraz współpracownicy

2577-W3

Dnia 1 października 1976 r. zmarła w wieku 
72 lat

CECYLIA ANDRZEJSZCZAK
była długoletnia pracownica

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Czarnkowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

oraz współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

w Czarnkowie
2578-W3

+ Dnia 4 października 1976 r. zmarła w wieku
79 lat, nasza ukochana matka, teściowa 

i babcia, śp.

MARIA ŁĄCZNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Os. W. Października bl. 5 K m. 101, 
dawniej Rutkowskiego 17 a. 3201g

tDnia 5 października 1976 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier,
wujek, przeżywszy lat 72, śp.

MARIAN MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie 

na cmentarzu junikowskim.
się dnia 8 bm. o godz. 9.50

33-08-88. 1869gpr.
Małżeństwo poszukuje 2 
pokoje z kuchnią najchęt 
niej wieś. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9392g.
Wynajmę pokój — Osie­
dle Kraju Rad. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9369g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2 pokoje komfort 
55 m2 Łazarz na 3 lub 2 
pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9209g.

Młode małżeństwo praco­
wnicy naukowi, członko­
wie SM poszukują na 4 
lata samodzielnego poko­
ju z kuchnią, łazienka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9372g.

M-3 własnościowe sprze­
dam członkowi spółdziel­
ni „Osiedle Młodych” lub 
zamienię na dom jedno­
rodzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9075g.
Kupię własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9110g.
Młoda osoba po studiach 
poszukuje do wynajęcia 
1-osobowego pokoju z wy 
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9112g.
Przyjmę pracującą na 
wspólny pokój. Szubińska 
18 Górczyn. 9119g
Pokój nieumeblowany wy 
najmę. Małżeństwo z 
dzieckiem niewykluczone. 
Płatne rok z góry. Pętla 
autobusowa linii 51 ul. Ma
rzanny 3. 9125g
Małżeństwo wynajmie pil 
nie pokój lub mieszkanie
najchętniej
Oferty

Winogrady.
,,Prasa”, Grun-

waldzka 19, dla 9147g.
Na okres roku poszukuję 
M-2 lub M-3. Cena obo­
jętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9185g.
Panienka pracująca, nie­
paląca poszukuje niekrę- 
pyjącego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9286g.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Przemysłowa 41 m. 10. 2591-U3

... Dnia 6 października 1976 r. odszedł od nas 
I na zawsze, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 59, nasz drogi i kochany mąż, tatuś, 
brat, teść, dziadziuś, wujek i szwagier, śp.

STANISŁAW BĄKOWSKI
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. (sobota) o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Obozowa 10. 3353g

3!

tDnia 5 
chany

października 1976 r. zmarł mój ko- 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb 
Junikowie.

MARIAN ZIĘTEK
dypl. drogista

odbędzie się 9 bm. o godz. 11.40 na

Ul. Garbary 28 m. 13.

W smutku pogrążona

rodzina

2596-U3
K

Zamienię mieszkanie M-3 
w Mosinie na równorzęd 
ne lub M-4 w Poznaniu, 
może być z dozorstwem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9393g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe pokój, kuchnią, ła 
zienką co. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
9407g.
Zamienię M-4 zwiększony 
metraż Rataje na podob­
ne dwu-trzypokojowe fali 
źej centrum Winogrady, 
Grunwald, Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 9416g.

® Nieruchomości
Pilnie sprzedam nową wil 
lę bliźniaczą przy Swa- 
rzędu, Poznaniu nową po 
łowę willi bliźniaczej 3 
pokoje komfortowe, ga­
raż, taras, ogród, na Grun 
waldzie wyłączoną poło­
wę domu z wszelkimi wy 
godami, parter, 3 pokoje, 
2 garaże, osobne wejście. 
Dom trzypokojowy ż wy­
posażeniem, c. o., zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe w nowym bu­
downictwie. Zgłoszenia — 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a.

TRANSPED

779-K1

3258g
Sprzedam działkę na Po- 
dolanach o pow. 680 m2 
pod zabudowę bliźniaczą. 
Informacje: Poznań, Wys 
piańskiego 25 m. 3. 3111g
Sprzedam dom wolny pię 
trowy z ogródkiem koło 
Konina. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2894g.
Sprzedam połowę domu 
piętrowego w Puszczyko­
wie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1183p.
Odstąpię ogródek działko 
wy niezagospodarowany. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 9129g.
Sprzedam działkę budow­
laną — Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9128g.
Sprzedam dom z działką 
1.247 m! do budowy w Poz 
naniu. Wiadomość Poz- 
nań-Ławica, ul. Złotow­
ska 60. 9120g

tDnia 5 października 1976 r. zmarła w Bogu, 
przeżywszy lat 88, nasza kochana matka, 
siostra, teściowa, ciocia, babcia i prababcia

ZOFIA PRZEWOŹNA
z domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Stroskana

Ul. Rolna 46 m. 10, 
dawniej Strusia 3 a m. 5.

Dnia 5 października 1976 r. zmarł

adwokat

EDWARD SZEFLER
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 7 

w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę!

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 paź­
dziernika 1976 r. o godz. 12.15 na cmentarzu ju­
nikowskim w Poznaniu.

Rada Adwokacka

w Poznaniu

no
Dnia 4 października 1976 roku zakończyła po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
lat 63, nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

STEFANIA WRÓBLEWSKA
z Nowackich

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 paź 
dziernika br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona

Leszno, ul. Westerplatte 4.

tDnia 5 października 1976 r. zmarł w wieku 
75 lat, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW RYBACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Luboń, ul. M. Buczka 30.

Dnia 5 października 1976 r. zakończył nagle 
swoje pracowite życie w wieku lat 64, mój

najukochańszy mąż, 
i dziadek, śp.

ojciec, brat, szwagier

ROMUALD CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim.
dnia 9 bm. o godz. 9.05

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szamarzewskiego 21 fn. 11.

tW dniu 4 października 1976 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona i wier­
ny przyjaciel, śp.

GERTRUDA OSIŃSKA
z domu Maciej

Pochowanie drogich nam zwłok odbędzie się 
dnia 8 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W żalu i smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Ul. Przybyszewskiego 42 m. 8.

Sprzedam działkę z zabu 
dowaniem oraz sadem pod 
Poznaniem, za mieszkanie 
własnościowe M-4, reszta 
do rozliczenia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2572g.
Sprzedam z powodu likwi 
dacji gospodarstwa kom­
bajn „Vistula”, dojarkę 
Alfa — Zawal, poidła oraz 
silnik Major. Jacek Sie­
dlecki, Lipia Góra 64-815, 
woj. pilskie lub Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzką 19, 
dla 9309g.
Sprzedam dom dwurodzin 
ny wraz z dzia’ką pod bu 
dowę w Szamotułach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 9342g.
Sprzedam dom z piekar-
nia, zabudowaniami,
Krzycko Wielkie 52, k/Le
szna. 9354g
Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem na wsi i 
stodołę do rozbiórki. Wia 
domość Oborniki ul. Pow 
stańców Wielkopolskich 
11. 9357g

3303g

2602-K3

mSBKEfgg.

3251g

Pogrzeb

3370g
Ul. Sienkiewicza 6.

2594-U3

2590-U3

kampanii 
znańską, 

Orderu

PRZEWOZY DLA LUDNOŚCI 
WYKONUJE TAKSÓWKAMI BAGAŻOWYMI 

„TRANSPED”
Poznań, uL Lutycka 93 — telefon 41-11-63 i 444-41

Postój taksówek bagażowych przy ulicy Bohaterów 
(narożnik ulicy Mostowej), w godzinach od 8 —16.

Sprzedam wyłączony dom 
z ogrodem, 2 mieszkania 
po 3 pokoje, kuchnia, 
Gniezno, Libelta 39 m. 2. 

93'4g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20, Gro-
chowska. 9282g

Gotuję na weselach. 
Frank, Poznań, Młyńska
2 m. 9. S298g

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi (Poznań-So-

Piorunochrony, rynny,

łacz) 
niem, 
„Prasa”
dla 9221g.

wolnym mieszka- 
ogrodem. Oferty 

”, Grunwaldzka 19,

c. o., wod.-kan., tanio za 
kłada Dziecichowicz — 
63-200 Jarocin. — Zanotuj!

U82pl

Przyjmę wspólnika do ho 
dowli lisów. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
9157g.

Sprzedam działkę budowla 
ną 650 m« — Smochowice. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9385g.
Kupię letniak lub parce­
lę w Puszczykowie, Kie- 
krzu względnie innej miej 
scowości letniskowej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla S390g.

Zguby 0 Różne
Dnia 4. X. w Puszczyków 
ku zaginęła, suka — bo­
kser. Wiadomość za wy­
nagrodzeniem: Poznań,
Prusa 14 m. 8, tel. 440-59, 
przed południem, telefon
597-44. 3263g

Dnia 26 września 1976 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz ukochany mąż i ojciec

ANDRZEJ SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 października br. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Podolańska 52 m. 13.

Zona z rodziną

2S93-U3

tDnia 5 października 1976 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasza naj­

droższa matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

ANNA KOSCIANOWSKA
z domu Kupczyk

Pogrzeb odbędzie się 
z prosektorium szpitala 
ny w Trzciance.

Msza św. .odprawiona

dnia 7 bm. o godz. 14 
na cmentarz komunal-

zostanie w dniu 7 bm.
o godz. 14 w kościele parafialnym w Traęiance.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Trzcianka, ul. Sikorskiego 48 m. 2. 3321g

+ Dnia 4 października 1976 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., po długotrwałej choro­

bie, w wieku lat 49, mój drogi mąż i przyjaciel, 
nasz najukochańszy tatuś, drogi syn, szwagier, 
wujek, siostrzeniec i kuzyn, śp.

ROMAN LINKE
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 na cmentarzu
w piątek, dnia 8 bm. 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z córkami
Dom żałoby: ul. Sredzka 20 m. 3. 2532-U 3

tW dniu 5 października 197e r. odszedł od nas 
na zawsze, po długich i ciężkich cierpie­

niach, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść, stryj i dziadziuś, przeżywszy lat 74, śp.

MIECZYSŁAW ZAGRODZKI
oficer WP, uczestnik Powstania Wielkopolskiego,

wrześniowej i walk o Cytadelę po- 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim

Krzyżem Powstańczym.

odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 9.40
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

S. t p 
EDWARD SZEFLER 

adwokat

2598-U3

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.

1722g
Zakład dekarski przyjmie 
zlecenia napraw dachów. 
Oferty listowne — Jerzy 
Krobski, Poznań, ul. Mic 
kiewicza 11 m. 3. 2774g

Poszukuję dostawcy kwia 
tów ciętych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
9332g.

I Kto przyjmie pranie bie­
lizny do domu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9348g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderób?/ ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1, Ciesielska. 2324g
Wykonam roboty tynkar 
skie oraz fliski i terako­
tę. Poznań, ul. Wisłocka
7 a. 4455g
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p
Przyjmę akwizycję, posia 
dam „Lublina”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9127g.

Z
młodzież

na

Gorsy — paski, motylki — 
torebki dla producentów 
koszul poleca warsztat. A. 
Tomiak, Poznań, Pasieka
27. 9387g

© Matrymonialne
Rzemieślnik pozna panią 
w Poznaniu na Ratajach 
lub na prowincji. Cel ma 
trymor.ialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U63p. ______________
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
gcdz. 15—19. 2506g

APRASZAMY
szkół podstawowych i średnich 
pełnometrażowy film pt.

.SZTAFETA POKOLEŃ’
do kina „Pałacowego”, Poznań, ulica 
Czerwonej Armii — w dniach 7, 8, 
14, 15, 29 i 21 października 1976 r„ 

wszystkie seanse — godz. 13.

Informacji udziela Komisja Historyczna 
Rady Wojewódzkiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej w Po­
znaniu — Pałac Kultury — pokój nr 61, 

telefon 66-50-41, wewn. 102.

4548-K1

3ESETI

Dnia 5 października 1976 r. zmarł w wieku 
54 lat, po ciężkich i krótkich cierpieniach, nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

NIKODEM STAWICKI
mistrz dekarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
3305g

+ W dniu 5 października 1976 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 74, mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi ojciec i dziadek, śp.

dr med. JAN LEBĘNSART 
długoletni pracownik Służby Zdrowia w Jaro­
cinie, kapitan rezerwy, uczestnik szlaku bojo­
wego Wojska Polskiego od Lenino po Berlin.

Wyprowadzenie
o godzinie 
cinie.

Prosimy o

14.30 z
zwłok nastąpi dnia 8 bm. 
kaplicy cmentarnej w Jaro-

W głębokim żalu pogrążona

rodzina 
nieskładanie kondolencji.

3365g

tDnia 4 października 1976 r. po długiej, cier­
pliwie znoszonej chorobie odeszła, przeżyw­
szy lat 80, nasza najukochańsza siostra, brato­

wa i ciocia, śp.

zmarł nagle w dniu 5 października 1976 roku. ' 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 bm.

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona i córka

Ul. 27 Grudnia 11 m. 6. 2S97-U3

tDnia 5 października 1976 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, moja uko­

chana żona, nasza droga mamusia, teściowa 
i babcia, śp.

ŁUCJA PROJS
z domu Dąbrowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Plac Bernardyński 4 m. 18. 2S95-U3

WIKTORIA KREJZOWA
z Kowalskich 

emerytowana dyrektor Gimnazjum Żeńskiego 
i prof. LO w Lesznie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9 45 
w Lesznie. -

W smutku pogrążona 
rodzina

Leszno, ul. Jagiellońska 3 m. 8. 3306g

tDnia 5 października 1976 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż i ojciec, śp.

inż. STANISŁAW CHUCHRACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z synem

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3359g



PAŹDZIERNIK

7
Czwartek

Marii
Marka

Słońce: 5.51—17.0'

1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Cygańska mi-
łość” (występ gościnny Teatr
Muzycznego w Poznaniu).

MUZYCZNY — g. 19 „Nie klan
kochanie”.

POLSKI -
NOWY — 

Chioggi”.
LALKI 1

g. 19 „Ułani”.
g. 19 „Awantura

AKTORA
„Tymoteusz”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Perła”.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Szczęki”.
CZARNKÓW1. „Trzej muszkie­

terowie”.
GNIEZNO Lech: „Zapach kobie­

ty”; Polonia „Abu Rajchan Biru-

GOSTYŃ: „Rywalka”.
GÓRA; „Szczęki”.
GRODZISK: „Samotny detektyw 

McQ”.
JAROCIN: „Przygody Gerarda”.
KALISZ Kosmos: „Od siedmiu

wzwyż”; Oaza
II”; Stylowe:
terowie”; Syrena: 
gangu Olsena” i ,

,Ojciec chrzestny 
.Czterej muszme-

„Ostatni skok 
.Eolomea”.

KĘPNO: 
Expressie” 

KOŁO:

,Morderstwo w Orient

.Szczęki”.
KONIN Górnik: „Ojciec chrzest

KOŚCIAN: „Sprawdzam siebie”.
KROTOSZYN: „Afonia”.
LESZNO: „Od siedmiu wzwyż”. 
NOWY TOMYŚL: „Szczęki’.
OBORNIKI: „Żądłu”. 
OSTRÓW Roma: „Smuga 
ia”; Słońce: „Mgła”.
OSTRZESZÓW: „Niewierna

cie-

żo-

PIŁA Iskra; „Deszcz nad San­
tiago”; Sokół: „Powrót tajemni­
czego blondyna”.

RAWICZ: „Policjanci”.
SŁUPCA: „Czterej muszkietero 

wie”.
SZAMOTUŁY:
ŚREM 

wzwyż”.
ŚRODA

Słonko:
,Safari 

„Od
5000”.

siedmiu

,Żądło”.
TRZCIANKA: „Trzej 

terowie”.
TUREK: „Żądło”.
WAŁCZ: „Sandakan

muszkie-

nr 8”
„Gdzie się podziała VII kompa­
nia”.

WĄGROWIEC: „Jak zdobyć pra
wo jazdy”.

WIERUSZÓW: 
cień”.

WRZEŚNIA: , 
WSCHOWA:

,Rozerwany pierś

„Syn”.
„Syndykat zbrod-

ni”.
ZŁOTÓW: „Rywalka”.

Emmo
PROGRAM I: 8.10 MeL naszych 

przyjaciół; 8.35 Konc. rozrywk.; 
9.05 Dla kL III i IV (jęz. polski): 
„Niedziela na wsi”; 9.25 Muz. lu 
dowa NRD; 10.08 Różne arie, róż­
ne głosy; 10.30 Niezapomniane 
stronice — „Listy do Delfiny”; 
10.40 M. Davis lat 50-tych; 11.12 
Rytmy, barwy, nastroje z Łodzi; 
11.30 Kielce na muz. antenie; 12.23 
Kielce na muz. antenie; 13 Chór 
G. Michaelisa; 13.15 Dom i my; 
13.35 Spotkanie z folklorem; 14 
Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba?; 14.30 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fono- 
teki; 15.35 Z lekką muzą przez la 
ta; 16.11 Antologia jazzu polskie­
go; 16.30 Aktualności kulturalne: 
16.35 Estrada przyjaźni; 16.55 Huta 
Katowice ma głos; 17 Rad;oku- 
rier; 17.20 Parada polskiej piosen 
ki; 18 Muzyka i Aktualności; 18.30 
Twórcy polskiej piosenki — S. 
Werner; 19.15 Ork. PR i TV w Ka 
towicach; 20.05 Humanizm socjalis 
tyczny: 20.25 Nowości płytoteki: 
21.15 Koncert życzeń; 22.20 Ork. 
Sigfreda Mai’a; 22.45 Mini recital 
A. Mann; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Recital z nowych 
nagrań pianisty polskiego J. Ro-
ma niuk a.

Wiadomości
8, 9, 10, 
22, 23.

12.05,
0 01, I, 2. 3, 4, 5.
15, 16, 19, 20, 21,

PROGRAM II: 7.45 Najpopular­
niejsze utwory F. Mendelssohna-
Bartholdy’ego 
dzienne; 9 
transkrypcje”

>; 8.35 Snrawy co-
.Wariacje, parafrazy, 
’; 9.40 Tu radio —

Moskwa; 10 kronika kultur. 10.15
X Festiwal organowy — Koszalin
76; 10.40 Nie ma marginesu 
kl. VIII (wych. obywat.) 
czątków Polski Ludowej”;

; 11 Dla 
„U po- 
11.20 F.

Farkas — Suita dawnych tańców
węgierskich na kwintet instru-
mentów dętych; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 „Noc świętojańska' pow.;
12.45 J. S. Bach: Koncert f-moll; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 W ryt­
mie tanga; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześhiej; 14.25 „Wszystkie So­
naty fortep. Mozarta” w nagr. 
pianistów węg.; 14.45 M. Ravel: 
„La valse”; 15 Program dla dziew- 
csąt i chłopców; 15.4.0 Warszawska 
Ork. PR i TV; 16.10 Trzy plusy
dla urody; 16.25 Musical; 
gazyn informac.; 16.50 
press; 17 Słynne duety 
17.20 „Z pierwszej ręki”

16.40 Ma- 
Radioex- 
operowe; 
— „Złoto 
Radiola-piasków” — pow.; 17.40

tarnia — magazyn pop.-naukowy
18 Z nagrań solistów zaproszonych 
do Studia PR: 18.40 Urządzanie Zie
mi; 19 Stołeczne aktualn. muz.
19.30 Humor NRD; 20
parafrazy, transkrypcje”;
Wiersze A. Antkowiaka

.Wariacje,

20.35
Wszystkie symf. D. Szostakowicza; 
21.50 Konc. Chóru TR i TV we 
Wrocławiu; 22.10 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granica; 22.40 „Cantigas de San 
ta Maria” — Alfonsa el Sabie, kró 
la Kastylii i Leonu: 23 „Waria­
ci?, parafrazy, transkrypcje”; 21.35

STRONA

Na rynku w Lwówku

poznańskie).
zabyfkowg 

promieniście

nteresu-gco prezentuje się rynek w Lwówku (woj. 
G'ównie z racji nawierzchni brukowej, uznanej za 
i ewenement w Europie polegający na tym, że bruk 

biegnie do centrum placu.
Fot. — H. Kamza

Poznańskie

SKR-y rozwijają
nie tylko usługi

Kółka rolnicze województwa poznańskiego — obok dyna- 
mizowania usług na polach i w zagrodach — podejmują na 
coraz szerszą skalę produkcję warzyw i owoców. W najbliż­
szych latach będzie ona intensywnie rozwijana, na co wska­
zuje program w tym zakresie do roku 1980, opracowany
przez Wojewódzki Związek
Coraz większą popularność 

zdobywa uprawa warzyw grun 
towych w gospodarstwach roi 
nych Spółdzielni Kółek Rolni­
czych. Zapoczątkowały ją 
SKR-y w Czerwonaku, Kuśli­
nie i Sierakowie, sadząc ka­
pustę, buraki i marchew. Te­
raz areał kółkowych warzyw­
ników ma się systematycznie 
powiększać i na koniec obec­
nej pięciolatki wynosić będzie 
około 40 hektarów. Równocześ 
nie wzrastać będzie produkcja, 
ile uzależnione to jest w zna­
cznym stopniu od dostaw spe 
cjalistycznych maszyn, które 
ułatwiłyby pracochłonne robo 
ty i przyspieszyły ich tempo.

Poznańskie kółka rolnicze
nie stronią również od trud-
ciejszej produkcji warzyw
.przyspieszonych” tj. pod fo­
lią. W tym roku podjęły uprą 
wę ogórków i pomidorów w 
tunelach z folia na łącznej po-

Poselskie spotkanie 
w Szamotułach

Aktyw społeczno - gospodar­
czy miasta i gminy Szamotuły 
woj. poznańskie) spotkał się 
♦statnio z posłami na Sejm z 
ego okręgu wyborczego: Bro­

nisławą Patalas, Walentym Ko 
odziejczykiem i Mieczysławem 
Soleckim. Tematem spotkania 
był rozwój rolnictwa i produk 
•ji żywności na Ziemi Szamo­
tulskiej. Podstawę do dyskusji 
stanowiła informacja zastępcy 
naczelnika miasta i gminy — 
Teodora Kosickiego o realiza­
cji ważniejszych zadań oraz 
kierownika Wydziału Rolnic­
twa UMiG — Zbigniewa Naj- 
derka o perspektywach tam-
tejszego 
miejsca
cono

rolnictwa. Dużo
w dyskusji poświę-

możliwościom zdy-
namizowania produkcji zboża, 
mięsa i mleka, a także potrze­
bom i zamierzeniom szamotul­
skich zakładów pracy, (bopj

-

Kółek Rolniczych.
wierzchni około 5000 m kw. 
Najwymowniej zaś zamierze­
nia w tej dziedzinie na bieżą­
cą pięciolatkę obrazuje fakt, 
iż zaplanowano czterokrotny 
wzrost liczby kółkowych tune 
li z folii. Przewiduje się nad­
to zbudowanie kilku szklarni 
o ogólnym obszarze niemal 
10 000 m kw. Inwestycje takie 
uwzględniły w swoich planach 
rozwoju spółdzielnie w Kłec­
ku., Książu, Nekli i Środzie.

Pierwszoplanowym jednak 
przedsięwzięciem będzie jeden 
z największych w Polsce kół­
kowych kombinatów warzyw­
niczych — w Śremie. Będzie 
to ^zespół szklarni z konstruk­
cji bułgarskich o ogólnym 
areale 6 hektarów. Pomysło­
wo planuje się rozwiązać pro 
blbm ich ogrzewarra, podłą­
czając je do cieplika Odlewni 
Żeliwa HCP.

Do gospodarstw SKR-ów w 
Poznańskiem wkracza jedno­
cześnie sadownictwo. W przy­
szłym roku gotowy będzie 
świeżo posadzony 50-hektaro- 
wy sad wieloowocowy w Kłec 
ku, który za trzy lata ma dać 
pierwsze owoce. Sad wtiśnio- 
wy urządzony zostanie nato­
miast na 10 hektarach w 
Lwówku. Do końca pięciolat­
ki spółdzielnie obsadzą drze­
wami owocowymi około 100 
hektarów.

Kilka SKR-ów podjęło też 
inicjatywę założenia w swoich 
gospodarstwach pieczarkarni. 
Jest ona tym cenniejsza, że 
zamierza się je wykonać syste 
mem gospodarczym. Rynek 
zaś czeka na zwiększenie do­
staw tych grzybów.

Jeśli te i inne zamierzemiia 
pięcioletniego programu roz­
woju kółek rolniczych w Po­
zna ńskiem zostaną zrealizowa 
ne, na „kółkowej” mapie kra­
ju województwo to będzie po 
tent a tern w produkcji warzyw 
i owoców. Będzie to dla nich 
opłacalny dział gospodarki, a 
dra rynku — pokaźny zastrzyk 
„zielonych” witamin, (bop)

Co słychać w świecie; 23.40 Utwo­
ry młodego pokolenia.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Obietni­
ca” — pow.; 9.10 W roli głównej 
— Erie Burden; 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 C. Arrau gra parafrazy Liszta 
na tematy Verdiego; 10.35 Muz. 
brazyliana; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Powracający temat „Obejmu 
jąc cię”; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po­
wikłane ślady” — pow.; 14 Dzieła 
kameralne F. Couperina; 15.10 Bal 
lady z westernów; 15.30 Sezam 
pod Trójką; 15.40 Soliści zespołu 
„Chalturnik”; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 „Dansere” gra kwar 
tet J. Garbarka i Bobo Stensona; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz-
ta 17.40 Gdzie się kończy
Europa; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Z jaz­
zowego archiwum; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 ,,Don Giovanni” — 
opera; 19.50 „Obietnica” — pow.; 
20 W rytmie tanga; 20.30 Piękna, 
dzika i nieznana Czarnogóra — 
gawęda; 20.40 Stare romanse pary­
skie śpiewa Maulond.ii; 21 Remini 
scencje muzyczne; 22.08 Śpiewa 
V. Fischer; 22.15 „Droga przez mę­
kę” pow.; 22.45 Romantycy jazzo­
wego fortep.; 23 Wiersze .1. Ka­
sprowicza; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa G. Gayner.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05,
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioer-
press; 11 Dla kl. IV Lic. (j. polski)

Jawne niebezpieczeństwa 

dyskretnych chorób

W codziennej pracy poradni 
dermato - wenerologicz- 
nych większość lekar­

skich" interwencji wiąże się z 
chorobami skóry. Pacjenci 
zwracają się do specjalistów z' 
wieloma uciążliwymi zmiana­
mi, wysypkami, owrzodzenia- 
mi, często niełatwymi do roz­
poznania i trudnymi w lecze­
niu. Tak jest i w poradniach 
terenowych, i w Wojewódzkiej 
Przychodni Specjalistycznej w 
Poznaniu, odpowiedzialnej w 
tym pionie za całość leczenia 
i zapobiegania.

Na choroby weneryczne przy 
pada stosunkowo niewiele zgło 
szeń. Jednak mimo to, tkwią 
one w centrum zainteresowa­
nia społecznej służby zdrowia. 
Nieprzypadkowo. Kiła i rze- 
żączka — niezwykle ciężkie i 
groźne choroby, w szybkim 
czasie potrafią zataczać szero­
kie kręgi. Są bardzo zaraźliwe. 
Poprzez intymne kontakty sieć 
ognisk zakaźnych gęstnieje, po 
wodując coraz więcej zachoro­
wań. Nie przerwany przez le­
karzy łańcuch — rodzi groźną 
epidemię. A zarazić się można 
(głównie rzeżączką) również 
przez niezbyt higieniczny tryb 
życia, wspólne gąbki, ręczniki, 
miednice...

Zakażenie wywołującymi tę 
chorobę gonokokami powoduje 
najpierw bolesne, ropne zapa­
lenie cewki moczowej, u ko­
biet niekiedy zapalenie przy­
datków, co w konsekwencji 
doprowadzić może do niepłod­
ności. A poza tym, choroba nie 
leczona, przestarzała, wywołu­
je inne przykre komplikacje, 
na przykład wysiękowe zapa­
lenie stawów, co skończyć się 
może zesztywnieniem kończy­
ny.

Kiła natomiast we wczesnej 
fazie — do 3 roku (wtedy jest 
najbardziej zaraźliwa) daje ob 
jawy.z reguły bezbolesne, ustę

„Bohaterowie wojny — bohatero­
wi* pokoju”; 11.30 W kręgu „Dnia 
królowania”; 11.55 Ork. PR i TV 
— dyryguje J. Pruszak; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Włoskie 
pieśni i tańce ludowe; 13 Z radio­
wej fonoteki muz. (stereo); 13.50 
Dla szkół średnich (wych. obywa­
telskie) Gdybym był... czyli o 
ekonomiczne ABC; 14.25 „Smuga 
cienia” — pow.; 14.35 „Salon wy­
trzeźwień” — pow.; 16.05 Rene­
sans pianoli — kompozytorzy grają 
swoje utwory; 16.21 J. Haydn —77 
Symfonia B-dur; 16.40 Tematy po-
zornie nieaktualne” felieton
16.50 Radioexprcss; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 „Antena mło­
dych”; 18 Piosenki i mel. estrady;
18.25 Kodeks i kierownica — Wo­
zy konne na drodze; 18.40 W świę­
cie humanistyki — Prognozowanie 
w naukach spoi.; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
j. polski „Treny”; 19.15 Język rosyj 
ski; 19.30 „Dzień królowania” (ste­
reo); 21.45 Kwartet smyczkowy 
d-moll op. 9 Gra Kwintet Wila­
nowski; 22.15 Kraje i ludzie — 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna — wczoraj i dziś; 22.35 Mi­
strzowie włoskiego baroku Vival- 
di-Concerto grosso a-moll on. 3 nr 
8 na dwoje skrzypiec i orkiestrę 
smyczkową.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWiZJA J
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkiła 

Średnia — Chemia: „Stosun?<i 
ilościowe w reakcjach chemicz-

ODPOWIADAMY
Kazimierz P., Kórnik. — We­

dług Małej Encyklopedii Po­
wszechnej PWN, słowo epidemia 
pochodzi z greckiego. Jest to za­
raza — masowe zapadanie ludzi 
na określoną chorobę zakaźną 
równocześnie, lub w krótkich od­
stępach czasu. (3496)

Jan B. 
pensja”

Leszno. ..Trzynasta
nie .jest zarobkiem w ro

zumieniu przepisów' o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin i dlate 
go słusznie nie, zestala wliczona 
do podstawy wymiaru emerytnrv.

(3484)

pujące okresowo, jak np. wy­
sypki, łysienie plackowate, prze 
barwienia skóry i inne. Cho­
remu może wydawać się, że 
niebezpieczeństwo minęło i le­
czenie nie jest konieczne.

W późnym okresie występu­
ją niegojące się wrzody zwa­
ne kilakami. W związku z tym. 
że mogą one pojawiać się nie­
mal we wszystkich narządach, 
choroba ta atakuje cały orga­
nizm człowieka — układ kost­
ny, naczyniowy, ruchowy, ner­
wowy...

Leczenie kiły i rzeżączki — 
ze względu na duże zagrożenie 
epidemiczne i poważne skutki 
d'a zdrowia społecznego jest w 
Polsce przymusowe, bezpłatne 
i otoczone lekarską dyskrecją.

O problemach związanych ze 
zwalczaniem tych chorób roz­
mawiam z kierownikiem Wo­
jewódzkiej Przychodni Skór- 
no-Wenerologicznej, a równo­
cześnie konsultantem woje­
wódzkim — dr. Hipolitem Ra­
kowskim.

— W latach 1969—70 nastą­
pił w tych schorzeniach drugi 
od czasów powojennych szczyt 
zachorowań. Według danych 
Światowej Organizacji Zdro­
wia, Polska należała wtedy do 
państw najbardziej w tym 
względzie zagrożonych. Obec­
nie notuje się widoczną popra­
wę. Nie bez znaczenia jest tu 
fakt powołania w Warszawie 
Instytutu Wenerologii, który 
przejął na siebie rolę organiza­
tora oraz koordynatora lecznic 
twa i profilaktyki w całym 
kraju. To, w połączeniu z sie­
cią placówek terenowych, po­
zwoliło opanować sytuację epi­
demiczną.

Wojewódzka przychodnia w 
Poznaniu otacza merytoryczną 
opieką cztery województwa: 
poznańskie, leszczyńskie, koniń 
skie i pilskie. Wprowadzono 
masowe badania profilaktycz­
ne, a w przypadku podejrzeń 
o zakażenia — również profi­
laktyczne leczenie. Dużym 
osiągnięciem, możliwym dzięki 
ścisłej współpracy z pionem 
ochrony zdrowia matki i dziec- 

, ka, jest wprowadzenie przy­
musowych badań kobiet cię­
żarnych oraz wykonywanie ba­
dań serologicznych.

Obowiązkowymi analizami 
mającymi na celu wykrycie 
chorób wenerycznych (zdarza 
się, że przebiegają one bezob- 
jawowo i nieraz sam chory nie 
wie, iż jest ich nosicielem), ob­
jęci są również pacjenci wszy-

stkich szpitalnych oddziałów, 
poborowi, studenci, uczniowie 
kończący średnie szkoły (tech­
nika) oraz pracownicy pionu 
gastronomicznego i spożywcze­
go.

Te poczynania pozwoliły pra 
wie zupełnie zlikwidować kiłę 
wrodzoną i w znacznym stop­
niu ograniczyć ilość przypad­
ków kiły wczesnej.

Sytuację obecną ilustrują 
właściwe dane statystyczne, a 
dokładniej mówiąc, niektóre, 
wskaźniki z lat 1970 i 1975. 
Tak więc w roku 1970 zanoto­
wano 11 przypadków kiły wro­
dzonej. W pięć lat później tyl­
ko jeden. W ciągu tego okresu
liczba 
wczesną 
do 133. 
idzie o 
szeroką 
dza się

zachorowań na kiłę
zmniejszyła się z 580
Przeciwnie gdy

rzeżączkę (tu na tak 
skalę nie przeprowa- 

badań profilaktycz-
nych): liczba zachorowań wzro 
sła z 1655 do 2210.

Jak wykazują obserwacje, 
choroby weneryczne szerzą się 
przede wszystkim wśród spo­
łecznego marginesu i w du­
żych, tymczasowych i przypad­
kowych skupiskach ludzi, 
gdzie spotyka się również al­
koholizm, brak odpowiedzial­
ności itp. Sprzyja im także 
okres urlopowy, po którym to 
poradnie „W” mają zwykle no 
wych pacjentów.

■Tak więc mimo iż epidemia 
została opanowana a liczba cha 
rych zmniejsza się, choroby 
weneryczne nadal są groźne.

'atego też 
profilaktyka 
Przeciwnie,

ani lećzenie, ani 
nie mogą zelżeć, 
działania służby

zdrowia muszą się tak nasilać, 
by choroby weneryczne prze­
stały całkowicie zagrażać spo­
łecznemu zdrowiu, (len)

Kaliskie

Majorowy nowa

Konińskie

Gospodarskie inicjatywy 
słupeckiego „Mostostalu"

Zakład Konstrukcji Stalo­
wych „Mostostal” w Słupcy 
(woj. konińskie) osiągnął znacz 
ne efekty w wyniku lepszej or 
ganizacji pracy i- oszczędnego 
gospodarowania surowcami. 
Wykorzystanie rezerw czasu 
pracy, skórcenie tzw. okresów 
postojów technologicznych poz

nych”, cz. 2, 1. 5; 6.30 — TTR — 
Uprawa roślin: „Znaczenie wilgot
ności
1- 3;

i opadów w życiu roślin”,
7.30 .Czapajew” film

fab. prod. radź.; 9 — Przysposobię 
nie obronne, kl. VIII i I lic.: 
„Współczesna broń”; 11.05 — Ję­
zyk polski, kl. III lic.: „Tetma­
jer — Kasprowicz — Staff”; 13.45 
— TTR — Matematyka: „Zastoso­
wanie logarytmów”, 1. 35; 14.30 —
TTR Hodowla zwierząt
wienie loch i knurów”, 1. 26 
— Dziennik (kol.); 16.49 — ,,

dzimy 
kiem”: 
18.40 -

„ży- 
; 16.30 
.Obiek

17 — Przypominamy, ra- 
17.05 — „Ekran z brat- 
18.10 — „Poligon” (kol.); 
„Nadia, Tereza i Regina”

program rozrywk. (kol.); 19 —
Dobranoc dla najmłodszych i pro
gram dla młodzieży; 19.30 
czór z dziennikiem; 20.40
Sensacji F. Durbridge
tal^a gra” (kol.); 21.45

— Wie- 
- Teatr 

„Bru-
,Pegaz”

(koi.); 22.30 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2: 16.40 — Język ro­

syjski — Kurs podstawowy, 1; 1 
(kol.; 17.15 — „ Wilhelm Pieck” 
— film prod. NRD (kol.); 17.45 —
.Turystyka i wypoczynek’

18.15 Jarmark Pieśni
(kol.); 
Tańca

„Mielec 76” — program folkłorys
tyczny (kol.); 18.40 — Teleskop
19 — Dobranoc i Dziennik (kol.' 
20.40 — „Taniec i piosenka” — pr 
gram TV CSRS (kol.); 21.30 — „2 
godziny” (kol.); 21.40 — Polsk
Film Dokumentalny — Filmy Wy 
twórni Filmowej „Czołówka” 
22.25 — „Jadą goście, jadą” — 
program public. kult, (kol.); 23 — 
Język francuski — Kurs 2 stopnia,

woliło wykonać dodatkowo 229 
ton konstrukcji stalowych, któ 
rych odbiorcami są m. in. Hu­
ta Katowice, Huta Miedzi Gło 
gów, Bełchatowski Kombinat 
Górniczo-Energetyczny.

W pierwszych 8 miesiącach 
br. zaoszczędzono 240 ton wę­
gla, wartości 67 000 złotych. 
Zaś wykorzystanie 100 ton nie 
wymiarowych elementów stało 
wych, pozwoliło wyproduko­
wać konstrukcje stalowe war­
tości 332 tysięcy złotych.

Znacznej poprawie uległo w 
ostatnim okresie wykorzysta­
nie wagonów kolejowych. Sred 
nio na każdy z nich ładuje się 
w tym roku o 1,3 tony więcej 
niż przed rokiem. Pozwoliło to 
na zrezygnowanie ze 169 wago 
nów, tak potrzebnych w tym 
okresie do przewozu płodów 
rolnych. Zakład zaoszczędził 
zaś 270 000 złotych. Pełniejsze 
wykorzystanie mocy produkcyj 
nych zakładu pożwoliło na pod 
jęcie zobowiązania o wykona­
niu konstrukcji masztu telewi 
zyjnego odbioru 2 programu w 
województwie konińskim. Słu­
peccy most o sta łowcy wykona­
ją go w terminie potrzebnym 
budowniczym obiektu, (woj)

przyprawa z Winiar
Kaliskie Zakłady Koncentra­

tów Spożywczych „Winiary” 
rozpoczęły produkcję nowego 
gatunku przypraw. Są to ma- 
jomixy, służące do przyprawia 
nia majonezów, również wyra­
bianych w „Winiarach”. Są one 
łatwe w zastosowaniu i prze­
chowywaniu, posiadają bo­
wiem postać sproszkowaną. Do 
tychczas opracęwano w „Wi­
niarach” 8 smaków tych przy­
praw, m. in. paprykowy, wę- 
gierski; szaszłykowy i gouda 
oraz myśliwski. Majomixy po­
siadają estetyczne opakowania 
słoikowe z dozownikiem w po­
jemnikach 40 i 70-gramowych.

Rozpoczęta niedawno dzien­
na produkcja tych przypraw 
wynosi 1500 kg w każdym z -8 
smaków. W miarę zapotrzebo­
wania rynku zakład może tę 
ilość zwiększyć w każdej chwi­
li. Podobnie również odmiany 
smakowe majomixów będą 
zwiększone do 20 gatunków.

(par)

Dwie złote pary
Kazimiera i Antoni 

kowie -zamieszkali w 
(woj. poznańskie) 
wczoraj miłe chwile.

Stefania 
Skokach 
przeżyli 

Z okazji
„złotego” wesela otrzymali ra 
spotkaniu z przedstawicielami 
władz miejsko-gminnych, w 
obecności bliskich i znajomych 
oraz delegacji ZBoWiD-owców, 
medale „Za długoletnie poży­
cie małżeńskie”. Tym przyjem 
niej jest nam ■ o tym poinfor­
mować, że jubilatka wiele lat 
była korespondentem tereno­
wym „Głosu”.

Podobne spotkanie odbyło 
się w USC w Sierakowie (woj. 
poznańskie), gdzie 50-lecie po­
życia święcili Helena i Stani­
sław Kaczmarkowie. I oni 
otrzymali nadane przez Radę 
Państwa medale, a także licz­
ne gratulacje, życzenia, kwia­
ty i upominki, (b-op)

WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, te!. 36-89. 
KONI ł: Wojciech Plulowski, ul. Tuwima 1, te!. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul Słowiańska 23, łel. 23-25.

PIŁA: Zygmunt Narkiewlcz, pl. Staszica 1, tel. 29-12.
MinWMPMrmunMfWfwnt anoireimi.o
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